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Min. Bardossy z wizytą w Monachium
Rozmowa z Kanclerzem Hitlerem — Przyjęcie u v. Ribbentropa na cześć 
węgierskiego gościa — Niemcy i Węgry połączone wspólnotą czynu i losu

O d p o w ie d ź  z  A n k o ry
Odręczne pismo prezydenta lamet InBnu 

do Kanclerza Hitlera
Berlin, 22 marca. — Turecki ambasa­

dor w Berlinie Gerede wręczy! Kanc­
lerzowi Hitlerowi odręczne pismo pre­
zydenta republiki tureckiej Ismet IniS- 
nu. Kanclerz Hitler prosił ambasadora 
tureckiego o wyrażenie prezydentowi 
Turcji podziękowania za to orędzie.

Z a to p ie n ie  6 9  OOO BRT.
Rezultat ataku lodzi podwodnych 

na silnie strzeżony transport morski
Berlin, 22 marca. — Naczelna Ko­

menda Niemieckich Sił Zbrojnych ko­
munikuje: Łodzie podwodne, operujące 
koło zachodniego wybrzeża Afryki stor-

I #  strżeżtóSgd tStójśórtii 
przeznaczonego dla'Anglii.

ZNAMIENNE DEMENTI 
WATYKANU

zhczdunłmzzz lz Ihyum
Watykan, 22 marca. — Organ Waty­

kanu „Osservatore Bomano“ dementuje 
doniesienie, według którego Anglia mia­
ła za pośrednictwem Watykanu ostrzec 
Włochy, iż w razie gdyby zaatakowały 
z powietrza Ateny, samoloty angielskie 
zbombardują Rzym. Organ Watykanu 
pisze: „Doniesienie to stanowi niewąt­
pliwie przekręcenie faktów. Zaraz z  
ehwOą rozpoażeda konfliktu, mrówno 
katoliccy, jak i greeko-ortpdokzyjni 
książęta Kościoła zwrócili się z prośbą 
do oba stron prowadzących wojnę o za­
niechanie bombardowania Aten i Rzy­
mu, ponieważ oba te miasta reprezen- 
tują.cywilizację świat# starożytnego*.

OR BABANYI 
MWNIEB W MIBMOZRH 

Wkytz pzzzydzwtz wępliriklzgz Buuhz 
Nwudcumgi w mdtBztm Rzeczy Fcmkz

BczO% gg maze*. — W uh. czwartek 
pmybyf do BczHna prezydent węgicp-. 
Ahgo Benku Naród owego dr leopold  
Ęcrenyi, cebm Wożenie wizyty 
dentowi B en b  Beczmy, mlnmlrowi «>- 
Ricdmrki B cicw  Funkowi W czwartek 
po pdudniu mezydent Baranyi odbył 
fkwwę konferencję z mWztrem Fon- 
bwn uzi temat nicencAo-węgMMh* 
"tommków gom*)duTeuydi orez wqWB- 
pacy obydwu oenków nzrodowyi*.

MMIEOZmŃIE MADY MIMimWW 
WBIAŁpBRODZlB 

Wtwlcee e  pęlMyre za#raakzaz| 
ze aa)Wlhry ekrm

Mele* * *  22 mareu. — W uWeghr 
tewzrtck odbyto cię pod pnewodzi- 
ttwcu: pruuduta Gwcdcowtczu pocte- 
*W e kzbloetowc z udzłzkm w zm t 
kkk członków rządu. Według urzędo­
wego kmzuu&ate, opubllkozmnego uz 
tgbwyck udzjzczfłi przez dzWntmo 
^W cz" i „Vrentc" uz pczledzcnłu tym

Monachium, 22 marca. .— Minister 
spraw zagranicznych król. . Węgier 
Władysław de Bardoesy przybył w pią­
tek przed południem do Niemiec, po raz 
pierwszy od objęcia swego resortu. Na 
monachijskim dworcu kolejowym po­
witał ministra sprzymierzonych Wę­
gier minister spraw zagranicznych Rze­
szy von Ribbentrop. Na peronie dworca 
zjawili się również z.tej okazji przed­
stawiciele władz państwowych, partii

Z ramienia przedstawicieli Węgier 
zjawili się na powitanie ministra poseł 
węgierski w Berlinie Sztojay, król. wę­
gierski konsul generalny w Monachium 
baron de Mispe - Gerstenberger. Na 
dworcu ustawiła się kompania honoro­
wa, która węgierskiemu ministrowi od­
dała przepisane honory, po czym mini­
ster spraw zagranicznych Niemiec to­
warzyszył gościowi węgierskiemu w 
drodze do hotelu Regina.

Minister Bardossy u Kanclerza Hitlera
Przyjęcie w rezydencji' Kanclerza w‘ Monachium w obecności min. Rlbbentropa'

Po konferencji węgierski minister

bisfósSi, fiiińówicie szefa gabinetu po­
sła Bärtheldy, kierownika wydziału po­
litycznego posła Ghyczy oraz kierow­
nika wydziału prasy i kultury posła 
Ullein-Reviczki.

owiana
Monachium, 22 inarBa, —- Kanclerz

S S s s S lÄ ifc B i
kańtilersMej ministra sprńw zagranicz­
nych królestwa" Węgier Władysława 
Bardossy. Rozmowa hyła owiana 'du­
chem tradycyjnej serdecznej przyjaźni

Przemówienia v. Ribbenłropa i Bardossy
BnmMot w młnMr# mnńćnUn#« wmiteM węglen&lipc mlmktrn cpww

Monachiom, 22 marca., —- Na cześć 
bawiącego poraź pierwszy z wizytą w 
Niemczech węgierskiego miń. spraw 
zagranicznych Władysława Bardossy, 
wydał niemiecki minister spraw zagra­
nicznych v. Bibbentróp w piątek w  po-

go mmiatża #m w
niemieckiej przedstawiciele władż phn- 
stwowycch, partii i sił ębrójnyeh. 

Minister v, Bibbentróp zwrócił się. doS S t i Ä Ä A S t S g
pńje:

„Wasza Ekaoeleoejbl Kiedy w rokn 
1218 oba. naszepańątwape— jak tenad 
zwal Kanał arm M m er-fnajw iA teym  
oeaótewte w histeHl świata ^  
koń, eWo mę yńćrśtee jasnym, te 
oy orazich  śwemW  eprzynueramw 
wzięli na siebie ciężkie brzemię losu. 
Droga krzyżowa, jaka od tej chwili 
stała się udziałem narodu niemieckie-

^ Ä t f S S Ü f t S S ?
wapła teeeaeenę. W tg #  okreme, ną;- 
pteżw upńlmyasida, potem niemocy,[ a
wikoteu ptebmdgo pA ojn wursalmkie- 
go, Nkmey i Węgry dotrzymały aotee 
wtery, jak to wypada towarzyszom 
brom a wojny tematowej, a nawet w 
pełnym mrommnłenłn, te  aa «ma OWiate-

ńa końcutej drogi krmyśowaj stoi Wnar- 
twych wstanie naemyeh narodśw. . .a . %
podnieteNiemmy a teh niemów *»**« 
na ełanowiAo rmMMejimego mooar 
atwn n»teete«*% naueeda również «hwł-

la zerwania nieznośnych więzów trak­
tatów wersalskiego i trianońskiego i 
zapewnienia naszym narodom ponow­
nie tego obszaru życiowego, jato sama 
natura im przydzieliła. W tych latach 
— pragnę to dziś szczególnie podkreś­
lić —marM węgierski pod przewodnic­
twem Jego Wysokości Pana Naczelni­
ka, Państwa Horthy'ego nawiązywał 
co rn , ściślejszą łączność z osią, a  ze 
wspólnoty cierpienia wyrosła wspól­
nota czynu. W ten sposób Węgry były' 
pierwszym-państwem, które po zawar­
ciu Paktu Trzech Mocarstw przyłączy­
ło się do zjednoczonych wielkich mo­
carstw Niemiec, Włoch i Japonii. Na­
turalnym wynikiem tego był fakt, że 
również Niemcy i Włochy wystąpiły 
w tym czasie w imię interesów Węgier 
i że w toku ówczesnych wypadków uda­
ło się naprawić ciężką terytorialną 
krzywdę wyrządzoną Węgrom trakta­
tem w Trianon, co stanowi dla nas 
szczególny powód do zadowolenia. Pra- 
gnę przy W  sposobności wspomnieć 
również o Pańskim poprzedniku na 
piastowanym prasa Pana stanowisku, 
węgierskim mężu stanu hr. Csaky, któ- 
rego przedwczesny zgon okrył nas 
wszystkich niedawno aaezerę żałobę. 
Dzięki niezawodnemu Instynktowi, jas- 
nemu zrozumieniu sytuacji hr. Csaky, 
dla którego żywiliśmy wszyscy najbar­
dziej przyjazna acenda i  z którym oao-

p rS a B s le i  w

eW nuyjatei lęczącsd naaae obą kraje.
Bkaeekmidpl Jak nam powiedziano, 

róspiite krama Osaky byi tym. który 
jcSarae nnderae awoM ernwoby wska­
zał na Pana jako tego męża, który w

M szy «lea ze sheets W s ż

N o |w y ż * z y  m u r  ś w ia ta
Kraków, w marcu.
Mówiąc o najwyższym murze świata, 

nie mamy wcale na myśli moru chińskie­
go, który 'jest największym dziełem rąk 

-ludzkich, mającym za zadanie rozdzielę* 
n|e ludzi od siebie. Najwyższym takim 
musem, który przez wiele tysięcy lat roz­
dzielał i w dalszym ciągu rozdziela od 
siebie narody, jest olbrzymia przestrzeń 
wodna Oceanu Spokojnego. „

Porównując ten obszar oceaniczny a 
dwoma innymi oceanami piemsMmi A* 
tlantyckim i Indyjskim, rzuca się w oczy 
ciekawy fakt, że podczas kiedy te &wą b- 
statnie stanowią łącznik umożliwiający 
komunikowanie się narodów, Zamieszku­
jących ich wybrzeża i  dalsze okolice od 
wybrzeży, to Ocean Spokojny, bardzo sil*

!e i  wytrwale separu je i  odosabnia
WZŚŻd z ä e l^ d i^  i'W^öhäffiäe- v '

Pod względem powierzchni Ocean Spo­
kojny jest największym tworem natury 
na  naszym globie. Powierzchnia jego 
wynosząca 179,7 milionów kilometrów 
kw. równa się niemal 1/3 części powierz­
chni zielni* Jest on większy niż oba po­
zostałe oceany razem, również jest więk­
szy od sumy powierzchni wszystkich kon 
tynentów światowych, a  przeszło trzy ra­
zy tak wielki, jak Eurazja, największy z 
kontynentów ze wszystkimi jego wyspa­
mi. Średnia jego głębokość wynosząca 
4.280 m. przewyższa znacznie głębokość 
obu pozostałych oceanów. Bównież do 
wszystkich swoich rekordów dołącza on 
rekord największej głębi, przekraczają­
cej 10 km. w okolicy wyrwy filipińskiej. 
Największa zbadana tam dotychczas głę­
bia wynosi 10.798 m. i nie jest wyklucza* 
ne, że w przyszłości uda się jeszcze zna­
leźć punkt niżej położony pod powierz­
chnią oceanu. W tej okolicy bowiem prze­
biega n a  dnia morskim olbrzymie zapa­
dlisko, prawdopodobnie pochodzenia wul­
kanicznego, ciągnące się wzdłuż wybrze­
ża zachodniego tego oceanu. Człowiek, 
który opanował prawie bezapelacyjnie 
wszystkie lądy i morza świata odnosi się 
jedynie do Oceanu Spokojnego z  dziwną 
powściągliwością. Ocean ten jest w dal­
szym ciągu tak jak przed setkami lat ob­
cy i  niedostępny nie tylko dla badacza, 
ale nawet dla przedsiębiorczego kupca 
lub podróżnika. Oba pozostałe oceany są 
dla żeglarza dobrymi znajomymi Ocean 
Spokojny jest wciąż nierozwiązaną za­
gadką, czymś obcym i odstręczającym* 
czymś budzącym instynktowną trwogę. 
Swoją zachęcającą nazwę Oceanu Spo­
kojnego zawdzięcza ten olbrzymi obszar 
morski — zupełnie zresztą niezasłużenie 
— jedynie pierwszemu wrażeniu, jakie 
odniósł Portugalczyk Magellan, płynący 
w służbie hiszpańskiej po tym oceanie o d '  
cieśniny południowo - amerykańskiej na­
zwanej od imienia dzielnego podróżnika, 
aż do wysp Filipińskich. W ciągu 3-tygo- 
dnlowef podróży Magellan płynął prze: 
cały ona# w atnefie wiatrów passa towyeh, 
wołmej wnbdek te #  od burz 1 gwałtow­
nych *nd(an atmoeferyeznyeh. Nazwa na­
dam# wó* ma: pinem Magellana temu ob- 
ażarówt mogddeam, ntrzynuda alę 
tyeheams, mfino, że Ocean te* ale jest by­
najmniej weby od ę@b«ymleh burz i ey- 
Menów, Wda nie zdamają elę nawet pa 
poaoetałyeh ooeanaoh. %ad też w hdaA

*** **



geografów Ocean Spokojny jest nazwany 
Oceanem Wielkim, na którą to nazwę 
bezsprzecznie zasługuje w całej pełni. Od 
czasów wyprawy Magellana, tj. od 152021 
roku w stosunkach pomiędzy wybrzeża­
mi wschodnim i zachodnim Oceanu Spo­
kojnego prawie nie się nie zmieniło. Oba 
wybrzeża tego wielkiego zbiorowiska 
wód pomimo licznych linij komunikacyj­
nych, zarówno okrętowych, jak i po­
wietrznych, są sobie obce i nie zdradzają 
żadnej tendencji do nawiązania jakiejś 
łączności o głębszym plemiennym zna­
czeniu. Natura ukształtowała bowiem o- 
kolice, otaczające Ocean Spokojny, w spo 
sób niezwykle dziwny i fantastyczny, któ 
rego przykładu daremnie szukalibyśmy 
w innej części ziemi Całe wybrzeże za­
chodnie, tj. azjatyckie i australijskie, 
stanowi jedno olbrzymie pasmo gór, prze­
ważnie wulkanicznych, oraz wysp, sta­
nowiących szczątki zalanych pasm gór­
skich również o charakterze wulkanicz­
nym. Podobnie wybrzeże wschodnie, a- 
merykańskie od Alaski aż po Ziemię 0- 
gaistą, ufortyfikowane jest olbrzymimi 
łańcuchami górskimi, odcinającymi z 
niewielu wyjątkami całe zaplecze lądowe 
od dostępu do oceanu. To też niezmiernie 
charakterystycznym jest, ze na prze­
strzeni tysięcy kilometrów wybrzeży, o- 
taczających Ocean Spokojny, istnieje za- 
ledwo kilka dogodnych portów, a i te są 
odseparowane od zaplecza wewnętrzny­
mi wysokimi łańcuchami górskimi. Od­
nosi się to zarówno do Seattle czy San 
Francisko, do Tokio i Jokohamy, jak ró­
wnież do stolicy Australii Sydney. Pła­
skie wybrzeża położone tuż nad oceanem 
biegną równolegle do zamykających je 
łańcuchów górskich, podczas gdy nad A- 
tlantykiem wybrzeża posiadają szerokie 
i dogodne doliny, przerzynające łańcu­
chy górskie w głąb kraju, stanowiąc nie­
zwykle dogodne drogi umożliwiające ko­
munikowanie się lądów z tym oceanem. 
Natura jakby chcąc odciąć Ocean Spo­
kojny ze wszystkich stron od świata, 
stworzyła równie ciężkie do przebycia 
zapory na północy i na południu tego o- 
ceanu. Pasma górskie z Ameryki Północ­
nej przebiegają dnem morskim do Azji, 
tworząc łańcuch groźnych skalistych wy- 

Ha:;BsWAtP-
wej granicy Oceanv'SpoWjnego pbd se j-  
mniej znaną i  do dziś dnia niezbadaną 
zupełnie częścią Oceanu Lodowatego po­
łudniowego kryją się ponad wszelką wąt­
pliwość podwodne łańcr hy górskie, sta­
nowiące dalszy ciąg systemu górskiego 
Ziemi Ognistej i łączące się ze szczytami 
Nowej Zelandii i  wschodnio - australij­
skich Alp.

Olbrzymie przestrzenie wodne przer­
wane są licznymi — można powiedzieć — 
niezliczonymi wyspami oceanicznymi, 
wysepkami koralowymi lub wulkanami, 
które Wszystkie razem w porównaniu z 
potężną masą wodną stanowią mikrosko­
pijne powierzchnie lądu. Archipelag ira- 
umotus liczy a. p. około 70 wysepek kora­
lowych, jednak ich łączna powierzchnia 
nie przekracza 1000 km9, a  tak ważna dla 
komunikacji wulkaniczna wyspa Hawai 
liczy zaledwie 12.000 km kw. Wprawdzie 
wyspy kontynentalne, stanowiące jak 

* gdyby organiczna część wybrzeży, nale­
żą dó największych na  świecie, zwłaszcza 
w rejonie Sundów, wysp japońskich lub 
Nowej Zelandii, jednak specyficzna ich 
budowa tektoniczna wynikająca z tego, 
że wyspy te stanowią łańcuchy górskie 
zalanych przez ocean lądów powoduje, iż 
stanowią one w najlepszym wypadku ba- 
z p  wyjściowe, nadające się do wykorzy­
stania oceanu, ale nie są dostatecznie u- 
kształtowanymi centrami, umożliwiają­
cymi opanowanie go. J< iynie tylko pań­
stwo japońskie rozciągające się tóa łań­

cuchu wysp od Kurylów pod kołem pod­
biegunowym północnym, z Sachalinem 
poprzez Heondo i-Formozę aż do Karoli- 
nów i wysp Marshalla pod równikiem; 
stanowi jeden zwarty front, rozciągają­
cy się na przestrzeni 50* szerokości geo­
graficznej i mierzący prawie 6000 km. 
długości, posiada warunki, umożliwiają­
ce wpływ na Ocean Spokojny głównie je­
dnak w jego części północnej. W ogóle 
Japonia w świecie Oceanu Spokojnego 
posiada zupełnie odrębne, a niezmiernie 
ciekawe miejsce. Uczeni amerykańscy są 
skłonni przypuszczać, że Japończycy są 
narodem raczej pochodzenia amerykań­
skiego, jak azjatyckiego, wysuwając na 
poparcie tego twierdzenia cały szereg ar­
gumentów ludoznawczych i obyczajo­
wych. Zagadnienie to wymagające szer­
szego omówienia stanowi jedną z licz­
nych a  niezgłębionych zagadek praw, ja­
kimi rządzi się olbrzymi, niezbadany do­
tychczas obszar Oceanu Spokojnego. W; 
ogóle obszar ten roi się od zagadek i daje 
uczonym, obdarzonym pewną dozą fanta­
zji* szerokie pole do rozwijania najbar­
dziej nieprawdopodobnych, nie mniej je­
dnak interesujących teoryj. I  tak  niektó­
rzy twierdzą, że Ocean Spokojny stano­
wił przed milionami la t wielki konty­
nent lądowy, który w okresie kształtowa­
nia się skorupy ziemskiej został siłą od­
środkową wyrzucony w przestrzenie mię­
dzyplanetarne, a  w pozostałą na tym 
miejscu olbrzymią wyrwę wlały'się wody 
oceaniczne. Inna teoria dowodzi, że ląd 
wypełniający ongiś obszar Oceanu Spo­
kojnego zapadł się przy towarzyszeniu 
olbrzymich działań wulkanicznych i 
przykryty został potwornymi masami 
wód morskich. W każdym razie okres po­
wstania Oceanu Spokojnego należał nie 
tylko pod względem rozmiarów, ale tak­
że pod względem wieku do najpierwo­
tniejszych zmian, jakim uległa skorupa 
ziemska. Wszystko przemawia, za tym, iż 
zarówno przebieg nadbrzeżnych łańcu­
chów górskich, jak i obecność niezliczo­
nych wulkanów i zjawisk wulkanicznych 
nad brzegami tego oceanu dowodzi, mo­
żliwości wielkich katastrof, które w su­
mie dały dzisiejsze ukształtowanie Ocea­
nu Spokojnego--..-
rOdlęgłóśći na  tym  o ł» ^ e ;  ^ ^ r ń W s t  

fantastyczne. Linia okrętowa łącząca po­
łudniową Amerykę z Australią w okoli­
cy na południe od równika, wynosi pra­
wie 7000 mil morskich, tj, prawie dwa ra- 
ry tyle, co linia południowo - atlantycka 
między Ameryką Południową i Afryką, 
oraz linia, biegnąca p a  północ od równi; 
ka między Panamą a Filipinami, żąś Awą 
i pół raza tyle, co linia łącząca któryś z 
portów środkowo - europejskich z No­
wym Jorkiem.

Ocean Spokojny posiada jeszcze jedną, 
dziwną i naogół mało znaną właściwośól 
Jest to tak zwana „granica dat", związa­
na z ruchami obrotowymi ziemi dokoła 
swej osi i dookoła słońca. Granica dat 
jest to linia biegnąca mniej więcej wzdłuż 
południka 180, a  właściwość jej polega na 
tym, że podczas kiedy okolice na  zachód 
od tej linii m ają n. p. poniedziałek,%>, o- 
kolica po drugiej stronie linii na wschód 

.wykazuje jeszcze niedzielę. To też okręty 
przepływające tę Unię z zachodu na 
wschód nie zdzierają kartek z kalenda­
rza przez dwa dni a  okręty płynące ze 
wschodu na zachód zdzierają w jednym 
dniu dwie kartki, czyli przeskakują je­
den dzień. Linia ta  przebiega mniej wię­
cej przez Morze Beringa, potem skręca 
nieco na zachód, przecina Ałedty, wyspy 
Gilberta, wyspę Samoa, archipelag wysp 
Tonga, omija od wschodu Nową Zelandię 
i przez wyspy Antypodów biegnie ku bie­
gunowi południowemu.

Minister Bardossy z wizytą w Monachium
Pram M w d# v. RlWkwdrmp* I Omrt e iay — Prayj,,!« * wWate# RW mte##» 

na «rate » u l irteligi  aWmMw i#f«% M|ra#lm«yi#
( D a M a m #  M  # .  I  * a Q
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praam dkg

nlamoteotel mprawowaula
ik g o  uraadu jaat aaeaagdlnla po- 

wdany do podkeia 1 kontynuowania 
polityk tak aaon@@lwle aaWejowanaj

kraju. Pmazcpray- 
meh nad kom 
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Atak w wielkim stylu na Plymouth
Berlin, 22 marca. — Naczelna Komenda Niemieckich Sil Zbrojnych komu­

nikowała w piątek, 21 marca: — „Lotnictwo zaatakowało w ciągu ostatniej 
nocy przy pomocy większej ilości samolotów bojowych port Plymouth. Nie­
zwykle korzystne warunki widoczności ułatwiały precyzyjne zrzucanie bomb 
i umożliwiały dokładną obserwację celnych trafień. W obiektach portowych 
i dokach powstały pożary wielkich rozmiarów. Kilka okrętow zajęło się 
ogniem. Ciężko uszkodzony został urząd prowiantowy marynarki. Inne samo­
loty bojowe obrzuciły ponownie bombami Londyn. W ciągu dnia 20 marca sa­
moloty wywiadowcze celnie zbombardowały hangary i schrony na lotniskach 
w południowej Anglii. W czasie zrzucania bomb z wysokości zaledwo 100 m 
zaobserwowano wybuchy w bezpośredniem pobliżu samolotow myśliwskich, 
stojących w większej liczbie na "ziemi. Dalszy bardzo skuteczny atak był 
skierowany na port Clacton on Sea. Kotö brytyjskiego wybrzeża południo­
wo-wschodniego zatonął jeden parowiec towarowy pojemności 8.000 brt. tra­
fiony trzema bombami w rufę i przednią część pokładu. W czasie ataku na 
transport konwojowany, o którym doniesiono we Wczorajszym komunikacie 
wojennym, wzniecono pożar jeszcze ha czwartym okręcie handlowym pojem­
ności 6000 brt. Poławiacz min zestrzelił na Morzu Północnym jeden brytyj­
ski samolot. W ciągu ubiegłej nocy nieprzyjaciel me dokonywał nalotow nad 

,teren.;Rześzy.„ # ••

Giarabub stawia dzielny opór
Rzym, 22 marca. — Wioski konmmkat wo jenny z piątku 21 marca brzmi na-
Z   _ n . . —_t.I — _ «Ima ÄZ ai«adX Awivil awii4aIta \T ne»A

ska oraz pozycje obronne. W Afryce Północnej nieprzyjaciel ponowi! zacię­
te ataki na Giarabub, wspomagane przez artylerię, został jednak wszędzie od­
party. W Cyrenaice nasze samoloty bombardowały bazę morską Benghasi. 
W strefie powietrznej nad Syrtą, niemiecka obrona przeciwlotnicza zestrze­
liła w dniu 19 marca jeden samolot typu „Wellington“. Załogę wzięto dobnie-
woli. Jedna z naszych eskadr powietrznych bombardowała bazę morską Suda 

obrzuciła celnymi bombami okręty stojące w porcie.na Krecie, przyczyni ___  . . . . . . .  .
Nasze myśliwce zestrzeliły jeden samolot typu „Hurricane“. W Afryce Wacho 
dniej odparte zostały z pełnym powodzeniem nieustannie ponawiane próby 
angielskie przełamania naszych pozyoyj pod Keren. Nasze lotnictwo zaata­
kowało' baterie - nieprzyjacielskie bombami i bronią pokładową, przy czym spo­
wodowano gwałtowne eksplozje. W rejonie (łalla-Sidamo nieprzyjaciel usi­
łował wymusić przejśęie przez Dabus, zostął jednak odparty.

przyniesie ostateczne dowody tego, a 
wypadki tegp roku zmuszą naszego
wroga do przyznania 
Szczególnym powodem do radości i za­
dowolenia jest dla nas fakt, że Węgry 
nasz towarzysz broni z wojny świato­
wej, Stoją dziś przy nas i ze swej stro-. 
npmteagraląójeWzmł wytę jiamklKtl:, f"  
‘ "Minister: S jław ' 'żagrM cźnyeh 

sży zakończył swą mowę wzniesieniem 
toastu za pomyślność regenta Króle­
stwa Węgier, admirała fiortby , óraz 
przyszłość narodu węgierskiego, , 

Węgierski minister spraw zagranicz­
nych odpowiedział następującym prze­
mówieniem:

„Wasza Ekscelencjo! Najserdeczniej 
dziękuję Waszej Ekscelencji za nie­
zwykle Uprzejme słowa powitania skie­
rowane do mnie oraz zgotowanie mi 
tek gorącego przyjęcia. Szczególną ra ­
dością i poczuciem zaszczytu przepełnia 
mnie myśl, że moja pierwsza wizyta mo­
gła skierować się do tak  ściśle zaprzy­
jaźnionego z nami państwa niemieckie­
go i że dzięki temu miałem sposobność 
nawiązać osobisty kontakt z Waszą 
Ekscelencją. Cieszę się również, że by­
łem w możności złożyć moją pierwszą 
wizytę w stolicy ruchu narodowo-socja- 
listyeznego.

Jako dawny student uniwersytetu 
berlińskiego, i jako W ęgier odczuwam 
zawsze niekłamaną radość, ilekroć wstę­
puję na gościnną ziemię państw a nie-
mieekieqo, z którym Węgr^ "* swtą™"
nę meżllęzooymi wędami nezoclowy- 
nn,duch owymi, politycznymi i goepo- 
darozymi.

. __ węgierska po-
zoeWa zawsze ta sama od momentu, 
kmdy pędjdiśmy ręka w rękę wspólną

re do moh ałę prsylaesyły, a  w, nor**;

■CK'SSreJffÄft
rswda raku I9d& rwmtraygamy aa ko­
rzyść Ń lw n ieoł kh eprayndersededw 
tę wojnę, do jakiej sosW lb y anuaae- 
ml praw Angrlę aa Antek sueklarowa- 
a * 0  przez Wę WtewńrMsAła wojny 
w dnia 3 wrrydńls 1939 r. Ä A  19*1

walkę z nlesprawiedliwokelä ; gwätmd 
Weeealem i Tnanon.narzueonym _______ _______

R *d  węgierski by* ańweek fwtadó- 
my tego, aa tylko dalaka «osunięta t 
«ornea współpraca a B asa# NlendeAa 
moda praymaM narodowi węgierskiemu 

" - - . -  katastrofy aa-
uzyskania

. m o j e ą a ^ r .
dęesnwdsaępodstękowanłe sa t

M naród aleodeeki 
odęsuł aącsegNae sadowołemle a paw*, 
da smla&y terytoriabeyA posteaowted

S S Ä Z «
naród węglprekr był aawme arSepełni*- 

jododeb, P e lW , 
wtdki Kauderz bamdn nłemieAlegni 
dalękł swojemu genialneom Wmwwńk 
twa obalał jeden no drugim a filarów 
wersalskiego dyktatu pokojowego ka

dobru naszego dawnego towarzysza 
broni i  sprzymierzeńca. Instynkt poli­
tyczny narodu węgierskiego, słusznie 
doceniając łączność losów naszych na­
rodów, upatrywał w tym, także wyda­
rzenia posiadające decydujące znaczę-

kształtowanie wypróbowanej polityki 
zagranicznej mojego kraju w ducha 
Paktu Trzech Mocarstw, łącznie z Niem 
cami, Włochami i Japonią.

Dziękuję z glębi serca Waszej Eksce­
lencji za przyobiecanie mi z gory swo­
jego cennego poparcia.

Ńie może byó szczytniejszego zadania 
dla każdego węgierskiego ministra 
spraw zagranicznych, jak  współdziała­nie . . . . . .  . . . .  ' '  '

dząeym heroiczną ostateczną walkę w 
imij| sprawiedliwego nowego porządku

M inister Bardossy zakończył swą mo- 
wą toeetem w  ezeód Km m krza Hi tlą*
oraz wielkości i rozkwitu państwa nie­
mieckiego.' ’
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ZNAMIENNE ÖaWlAÖCZENlE 
LINDNEREM*

„Nlebazpiaazua nagonka wnjzmaa"
Nowy Jork- 22 marca. — Znany lot­

nik Lindbergh wystosował w tygodni­
ku „Colliers“ list otwarty do. społeczeń­
stwa Stanów Zjednoczonych, ponieważ 
osobiście wypowiada się przeciwko 
przystąpieniu Stanów Zjednoczonych do 
wojny. Zwraca'się on do społeczeństwa 
amerykańskiego z ostrzeżeniem, że Sta­
ny Zjednoczone z wzrastającą szybko­
ścią i przy pomocy wszelkich perfid­
nych środków wpędzane są w odmęty 
wojny. Ta nagonka wojenna jest tym 
niebezpieczniejszą, że kierownicy, losów 
Ameryki nie mają najmniejszego poję­
cia w jaki sposób da się tę wojnę wy­
grać. Posiadają Oni co do tego równie 
niejasne wyobrażenie, jak przywódcy 
Francji ! Anglii w chwili .kiedy wypo­
wiadali wojnę Niemcom. Armia i mary­
narka Stanów Zjednoczonych nie posia­
dają nawet tylu pierwszorzędnych samo 
lotów bojowych, ile Niemcy produkują 
w ciągu jednego tygodnia- Naród ame­
rykański. jest wpędzany w wojnę wbrew 
woli 80 — 95 proc.. swej ludności.

AARKASTYĆZKE ZBAW *
Seatear W ka#te aapreraa WWŻfag*

do dysku#! radiowej
Waszyngton,. 22 marca. — Duchowy 

przywódca izolacji senator Burtun K. 
Wheeler zwróci! się do kandydata na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Wen 
delą Willkiego z żądaniem, by przepro­
wadzi! z nim przed mikrofonem radio­
wym dyskusję, na tematy polityki za­
granicznej. Swą propozycję pod adre­
sem Willkiego przybrał Wheeler sar­
kastycznymi wyrażeniami, przy czym 
wyrazi! się. iż kwalifikacje Willkiego 
w" sprawie polityki zagranicznej Sta­
nów Zjednoczonych opierają się na jego 
dawnych stosunkach z rodziną Morga­
na, oraz na „intymnych wiadomościach 
o zapotrzebowaniu Anglików, które 
Willkie posiadł w czasie swej tygodnio­
wej podróży po Anglii, Irlandii "i Szko- 
eji“- Wheeldr-kończy swe oświadczenie

fflw  tyim, '(äegö-Zdda" mt GMrdrill — 
okrętów bojowych lub żołnierzy — po­
winien przewidzieć przyszły kurs poli­
tyki zagranicznej Stanów Zjednoczo­
nych“.

DEM ONSTRACJE 
W  NOWYM JO R K U  

Co aa #a pemrla tewWzOz L# OumrdlzT
Nówy Jo rk , 22 marce. — Przeszło 

tysiąc przedstawicieli różnych amery­
kańskich związków pacyfistycznych 
mężczyzn i kobiet przybyło przed ra­
tusz, .domagając się, aby burmistrz La 
Guardia zaprzestał akcji a g i t a c y j n e j ,  
mającej na celu wciągnięcie Stanów 
Zjednoczonych do wojny. Następnie 
dekgaęja przybyłych demonatpanMkw 
wręczyła w urzędzie burmietrza raae- 
htcję, stwierdzającą te  burudatrz Ne­
w s# Jorku nadużywa ewego urzędu, 
za móry aoaW wybrany l -poplam ak- 
ęją opowiadającą aię aa wojną. Beae- 
h ü t stwierdża m. in. co naatępuja:
„ Wygłaamł pan agłteeytea mowy w e- 
jeune 1 starał dę paa żtenymi opowłar 
dauiamł na temat pożarów, ataków pa- 
ztetraayeh I bom* wmlaete pamkę 
TWd obywuteU. UaBoaęd pauiaamte- 
Nd Nowy Jork w bazę wojenną, obee- 
czjąe harduo aOrde kredyty, etojącedo

dowę szpitali, aAdl IboWc aporteWyuk" 
MIANCJA WALCZYZ LICHWA 
Wteaate *rea # te l,] R«4r MteW»d#

teryek. M amzeą —^  Weby te u # k  
N m* poeiedaeoln Bady mlhiatzów pad 
ęi leamliiliilaieii marzzałka PRutea u- 
tewalomo mrojakbuatawy wprowadzajar 
#uow aapećtelne uatawcdz aetwn de 
uaakwżnła naazatępatw wmiata wrob i  li-

ö ä 'ffiS Ä sJs 'Ä st
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„ładnych względów dla winnych”
Po wykryciu brytyjskiej sieci szpłcgowsko-sabotaio»re| w ■ Bułgarii 

Przypomnienie angielskich działań w roku 1916
Sofia, 22 marca. — W związku z wy- konali dwaj Grecy pozyśkani specjalnie 

kryciem t- Bułgarii rozgałęzionej bry- w tym celu przez Anglików na Malcie, 
tyjskiej sieci szpiegowskiej i sabotażo- których następnie przywieziono do Aten. 
wej zabiera głos dziennik „SIovo“ i o -, ’ Rzym, 22 marca. — Wykrycie i zlikwi- 
świadcza, że winni nie mogą korzystać z I dbwanie na terenie Bułgarii rozgałęzio- 
żadnych względów-prawnych. Padli oni | nej na szproką skalę angielskiej sieci

m aie p rak tyczne opakow anie:

ofiarą zgnilizny moralnej, bowiem nie 
może być nic podlejszego jak zdrada 
spraw własnego, państwa za pieniądze ob­
cego mocarstwa.

W sprawie tej na szczególną uwagę za?' 
sługują wywody generaławstspoczynkŚ 
Kableszokoffa zawarte w obszernym ar- 
iykęJe pi. „Zamachy w służbie polityki , 
jaki ukazał' się na łamach organu związ*

szpiegowsko - sabotażowej, wywołało 
Wśród, bułgarskiej opinii publicznej żywe 
zadowolenie, a zarazem oburzenie. Obu­
rzenie z powoda niesłychanie przewrót- 
aych metod angielskie; „dyplomacji", nie 
cofającej się przed żadnym przestęp­
stwem, jeśli chodziło e osiągnięcie celów, 
zaś zadowolenie z tego powodu, że bab 
garskie organa bezpieczeństwa utiiemo-

ku bułgarskich oficerów rezerwy. Gend- żliwiły Anglikom dokonanie zamachu.
rai wspomina zamach Anglików, dokona-., 
njr w nocy dnia 26 kwietnia 1916 r. na 
Ateny, t ę t r  6?ym Usiłowali wpędrid Gre­
cje w wojnę, uciekając sie do niegodnych 
pjdstępów. Kiedy, wszelkie wysiłki w tym 
kierunku spaliły na panewce, Anglicy 
spowodowali zamach na poselstwo buł- 
g a rsW w  Atenach dając mil pozory ezys 
na, dtikonąitego jakoby przez Greków: 
Jak  wykazały dochodzenia, zimäehu do*

Dziennik „Slovo“ poświęcając tej Sfe­
rze felieton polityczny, pt. „Szpiegostwo" 
omawia w nim skandaliczną . „działał 
nośd" dyplomatyczną Anglików w Bułga 
rii i m. in. oświadcza, że bułgarska opinia 
publiczna z zadowoleniem powitała fakt 
wykrycia przez policje tej afery, oraz te 
żywi' nadzieję, iż sprawcy, bóz względo 
ha to, kim są, poczują na sobie twardą 
rekę" sprawiedliwości,

Pierwsze wiosenne alarmy w Londynie
Napływają doniesienia e nowych aISkaeh niemieckich t -  Wszystkie samoloty 
„Luftwaffe" poWfćeHy nieuszkodzony pa lotniska — Płomienie pochłonęły

dwfe gazownie — Rynek frachtowy zamarł 
Nowy Jork, 22 marca. — Po gwałtęw-

nym ataku w nocy na czwartek, pvteiy? 
Londyn — według doniesienia agencji 
„Associated Presa“—ponowny alarm prze­
ciwlotniczy we czwartek w godzinach po­
południowych. Ponadto — jak donosi lon­
dyńska służba informacyjna — lotnictwo 
niemieckie w ciągu czwartku zaatakowało 
pewne miasto na wybrzeżu południowym 
oraz południowo-wschodnim, spowodowa­
ne przy tym „pewne straty w  ludziach“, 
oraz wyrządzono szkody matenalnę.

Wszystkie . nowojorskie pisma, południo-

a.tafcü .na Londyn, który pała prasą, tytei- 
sza nazywa najcięższym atakiem w bieżą­
cym TÓktU

Korespondent „United Press" pisze, źe 
we czwartk rano załogi ratownicze, 
wzmocnione ochotnikami, czyniły wciąż je­
szcze gorączkowe poszukiwania wśród gru 
zów .zniszczonych badynkóW. Niemieckie ■ 
samoloty, atakujące falami, zrzruciływ 
ciągu nocy tysiące bomb. Przeciągające 
sie przez całe godziny eksplozje bomb, *> 
ras huk artylerii przeciwlotniczej zamie­
niły miasto w formalne piekło- Tylko od 

su do czasu można było słyszeć szum 
motorów * rytyjśkich samolotów .myśli w- 
skieh. Tysiące bomb zapalających zrzuco­
no na jeden tylko Specjalny teren, miano­
wicie. na doki- Pożary, które oświetlały 
obszar od 80—40 mil5 były jeszcze groźniej­
sze" niż- wszystkie- pożgry od ataku z Ś9 
grńdHia. Brytyjskie ministerstwo lotnic­
twa oraz spraw wewnętrznych zmuszone

*
, w in k te  v # »
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były przyznać, ż? w komunikacji oraz w 
dostawie gizu, elektryczności i wody za­
szły „ehwiiowje przerwy". Wkrótce po roz­
poczęciu ataku całe niebo pokryło'się ra­
kietami świetlnymi, wybuchającymi gra­
natami i kulami świetlnymi.

Berlin, 22 marca. — Z masowego nalo­
tu na Londyn w nocy z 19 m. 20 marca, w 
którym — jäk ,o tym informuje komunikat, 
naczelnej komendy armii niemieckiej — 
brały udział niezwykle silne eskadry bojo­
we niemieckiego lotnictwa, powróciły 
nieuszkodzone do swych portów macie­
rzystych wszystkie samoloty,

Sztokholm ,^  marca. — W Londynie 
opublikowano w dniu 20 marca komuni­
kat brytyj-ł:iego ministerstwa żeglugi po­
wietrznej i bezpieczeństwa wewnętrznego, 
;z" którego wynika, iż wielki atak niezwy­
kle silnych eskadr „niemieckiego lotnictwa, 
jaki*: miął miejsce ubiegłej nocy, był nie­
zwykłe gwałtowny, oraz że powstały, po­
ważne szkody w budynkach publicznych i 
urżądzenitch komunikacyjnych. . "Pożar 
strawił gazownię Beckton, oraz inną ga­
zownię położoną na południowy zachód 
od Juku Tamizy. Ponadto poważne szkody 
.powstały w dokach Western.

Sztokholm, 22 marca. — Korespondent 
londyński pewnego jołudniowo - szwedz­
kiego dziennika dla spraw żeglugi, przy­
nosi interesującą wiadomość f  londyńskie­
go rynku frachtowego. Bynek ten miano­
wicie zupełnie zamarł, ponieważ firmy 
przewozowe nie mogą zdobyć w żaden spo­
sób neutralnego tonażu.
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które w- tym sensie wałcza, mogą przyczy­
nić - się do stworzenia podstaw tego nowe­
go porządku w sferze własnych działań, 
Węgry dawno rozpoczęły swą grę w dziel-1 
rozbudowy, współpracując z całą odpowie 
dzialpością i gotowością, do ofiar. Jąko 
wierny wykonawca polityki węgierskiej, 
udaje się minister, spraw zagranicznych 
Węgier, Bardossy do Niemiec, celem przy­
pieczętowania starej i wypróbowanej przy­
jaźni i aby podać dłoń czołowym mężom 
stanu zaprzyjaźnionej Rzeszy niemieckiej.

» N o w y  o b |o w  
i f M e l  pr% y|ożnl«

Słowa ministra spraw zagranicznych 
B ardoss/ego przed wyjazdem do Rzeszy 

Budapeszt, 22 marca. — Przed udaniem 
się do Niemiec, minister spra^r zagranicz­
nych Bardossy wręczył współprhcpwpłko- 
wi węgierskiej agencji prasowej MTI dę- 
klarację, w  której^ .wyraził swą radość^ iż 
obecnie ma możność bezpośredniego ...Skon­
taktowania się'z ministrem 'spraw zagra­
nicznych Rzeszy. Owocna współpraęa Wę 
gier i Niemiec — oświadczył Bardossy — 
datuje się od jesieni ubiegłego roku ii zo­
stała wzmocniona dzidki Paktowi Trzech 
Mocarstw. Głębokie fundamenty niemiec1 
ko - węgierskiej współpracy polegaj^ nżi 
odczuwanej przez oba narodywspolfioętc 
losów. „Jestem przekonany -  powiedział 
w końcu Bardossy — ze moja wizyta ^ta­
nowi nie tylko potwierdzer.ifc przyjsułńytii 
stosu-ków, łączących obydwś :kraje,; Igez

bieniu (ej przyjaźni" " -  •>    -

Oo#*6 |n y  g o #

Sofia,. 22 marca. - I  BolgtoSa'agencja 
telegrafie#» wydała, w iroffikfteeifc na­
stępujący komunikat urządowy:

„Król Borys H I na zaproszenie dowódz 
twa wojsk niemieckich znajdujących sic 
w Bułgarii, wziął, w dniu 17 bm. udział 
■w ćwiczeniach bojowych niemieckich od­
działów broni pancernej. Ponadto w dniu 
18. bm. ha zaproszenie dowódcy korpusu 
powietrznego, król wziął udział w ćwi­
czeniach bojowych niemieckiego lotnie- 
twa wojemeng*,. «

W otoczeniu król» znajdowali sląrksią 
te  Cyryl 'oraz minister wojny generał 
Daskalotf. W dniu 19 bm. byB również o- 
beeni premier profesor Piloff, kilku 
«teqgkdw rządu .przewodniczący Izby Lo 
gofetoff, padowi* Niem i# i tMoĄ^eraa. 
met bułgarskiego sztabu gwermnego 
geaarał Hedfi Betkoff z ayisaymlotice- 
rmmf/
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na niedziel* ozwart* Poda (ŚrudopoŻele), wpi­
sana a żw. Jana w rozdziała d od włerzza 

1 do 18,
Pofcm odszmiT Jan** zu mora# GoTUej- 

skie, fo jesf rybcrirrdzkie. 7 szTA zu Mim 
rzes?o tcicfkc, gdy* widzieli znaki, kfdre 
czygi! nad fymf, oo ckoromoli. 7 mszcdf 
fedy Jeznz na ydr*, i siedziuT fon» * ncznia- 
ml rmolmi. Al byfo blisko Pczcko, dziad 
Ariefy łydoirz&L Gdy wiec Jezus podnidsf 
OKzy. i  zobcczyl, Za icielW  rzeszo idzie do 
Mieyo, rzekT do Pllipc; Śkqd kupimy cWo- 
bo, żaby oi jedlff vż mdmil fo, proZtująd 
po; bo sum iciedzicT co młof czynid. Od- 
pouriedzloT my fiZip; Zo dtoleżcie denn- 
rdto cbZebo niz icyzforcz? im, fok żaby każ 
dy mofo cc mziql. TZzaM my jeden z nee- 
nidrp Japo, Andrzej, bref Szymona Tfofro; 
Jesf fu jedno poćboZf, co mo płfd cklebdm 
jeczmiennyck i Jtcie ryby; oZ* oo fo jozf 
na fok wieZwf TZzakf fady Jezus; JTużcj* 
ludziom usiqJA /7 było frotcy toiaZa na 
fym miejscu. TTsiedli wice meżczyżnł te 
Złczbia okofo pifolu fyziaay. TTzlaf fady 
Jezu* cblcby, o dzffki uczynfiprzy, rozdrd 
siedzącym; podobnież i a ryb, ile ckcielL 
4̂ pdw zip najadZi, rzeki uczniom zmoim; 

Zbierzcie «Tomki, kfdra pozoafoTy. oby nie 
zginęły. Zebrali tedy, i napełnili dwanaś- 
aia kozzdta «Tomikami z piąci« cklebdw 
jzozmiannyck, kfdra pozozfoTy fym. oo je­
dli. Owi fady Zwdzła, wjrzawzzy cud. kfdry 
Jezus. «ozynß, mdurilir 7ż fan jazf praw 
dziwie prorokiem, kfdry mo przyjżd na 
Apiof. J e fw  fady poznetrzzy, ża mieli 
PiyizW  *by po portend i .uczgnjd krdlem, 
uzisedT anown zom jeden no pdr&
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Nabożeństwa w kofeinach
w  niedzielę, dni# 23 m am # a. h.

W CZĘSTOCHOWIE
JAGNA GÓRA: 0  godz. WO piymarla, o g. 

8-e! ŁP-ej Msze żw, o godz. 10j0 suma w Bazy­
lice, o god*. 18-tej ostatnia Masa żw. i  saslo- 
nlede Cudownego Obrazu. 0  gods. 15^0 oi*. 
szpory. Zasłonięcie Cud. Obrazu o godz. 18-tej. 
KOŚCIÓŁ NAJŚW. MARYI PANNY: Wag* ŻW. 
o godż. 7-ej, 9-tei I 10-tej. Suma o godz. 12-tej. 
KATEDRA ŚW. RODZINY: Msze żw. o godz. 
7-ej, 9-tei i 10-tej. Nieszpory o godzinie 16-tej. 
KOŚCIÓŁ ŚW. ZYGMUNTA: Msza żw. o godt
7-ej, 8-e| I 9-tej. Guma o 10-tej. Nieszpory o 16. 
KOŚCIÓŁ $W. JAKUB*: Msze żw. o g. WO,
8-ej I iO-tai, O godz. Mej naboż. dla młodzieży 
szkolnej. Suma 6 aod# ll-tcj. Ostatnia Msza 
żw. o godz, 1&30. Nieszpory o godzlnł* 16-tel 
KOŚCIÓŁ ŚW. BARBARY: Msz* żw. o godz. 
7-el I P-tej. Suma o g. Il-taf. Nieszpory * g. 16. 
KOŚCIÓŁ P. JEZUSA KONAJĄCEGO: Msze 
żw. o godz. 8-*f, 0-el I 10-ej. Suma o godz. U-e|. 
Nieszpory o godz. 16-al. — Kożddl żw. Roeha 
na cmentarzu: Suma I kazania o godzinie ll-ał. 
KOŚOÓŁ *W. ANTONIEGO: Msza żw. o godz. 
7-ej, 8-ej I p-ej. Suma o g. 10. Nieszpory o g. 1Ä 
KOŚCIÓŁ OPIEKI ŚW. JÓZEPA: Msze żw. oz . 
7-el, 8-el I 9-ej. Suma o g. 10-aj. Nieszpory o 18. 
KOŚCIÓŁ SERCA P. JEZUSA NA STRADO- 
M1U: Msze żw. o gddzluł* 7-ej I 6-ej. Some 
o godzinie UWA. Nieszpory o godzinie 16-ej

W PłOTMM»WIE
KOŚOÓŁ OO. BERNARDYNÓW: Msz* #w.
o godzinie djO. Gej, 9-el I 10-ej. Suma o go­
dzinie II ndn. 80. Nieszpory o godzinie dS-ej. 
KOŚCIÓŁ PARNY: Msze żw. * godz. 7-ej, 
*-e| I ąM-eI..  Suma o godz. I&80. Nleszpdry 
o g. IŻsaj. KeżeW MUalnyi Msza żw. o %. WL 
KOŚCIÓŁ PODOMINIKANSKI ŚW. JACKA» 
Msze żw. o godzlnł* 7-ej. 9-e| I l&ej, Suma 
o godzinie ll-ej. Nieszpory o godzWe l&ej. 
KOŚCIÓŁ SERCA JEZUSOWEGO: Msze jw  
o godzinie 7-mej. 8-me| P-tej I KNtel. Spdm
0 godzłnl* ll-tej. Nieszpory o godzlnł* (6-teL 
KOŚCIÓŁ POJEZUICKI: Msze żwl*t* o gpdM- 
nie Mel I Ul-tel Suma o godzlnł* li  mlo, 80, 
KOŚCIÓŁ PANIEN DOMINIKANER: o godz. 
Ł #  wotywa I o godz. 11^0 suma g kazaniem.

W HADOMBKU
KOŚCIÓŁ PARMY: Msze żw. o godz. 7-el. W
1 10-ej. Suma e godn 11^0 Nieszpory o g, 16-aj. 
KOŚCIÓŁ OO. FRANCISZKANÓW: Mae* żw. 
o godz. A-ej, Hej : 10-ej. Suma o kodz, ll-ul. 
Nk. zpen' o goja. 17-el. W dnie powszednie 
odprawiane a* M«zc 6% o godz. 7^j, 8-ej I *-e|.
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CTC M  SŁUŻEBNICA PANISKA
Gdy przyezedl dzień, zakreślony w 

wyrokach Bożych, archanioł Gabriel 
a t o n i e  a nieba do ubożuchnego naza- 
retaósjaego domku, by ogłosić Maryi 
Dziewicy, że wybrana jest na mata# 
Boga. „B ądi pozdrowiona — w ita J ą  
poseł Beży, — laaki pełna, Pan a Tobą, 
błogosławionaś Ty między niewiasta­
mi . W tych słowach zawarł archanioł 
wielkość Maryi, wyróżnił J ą  spośród 
wszystkich ludzi, wskazał Je j istotną 
wartość, ogłosił J  ą najdoskonalszym 
dziełem Bożymi

Lecz M aryja w swej pqkorze zatrwo­
żyła się mową jego; zmieszana wo­
bec tej niesłychany pochwały, nie mo­
że pojąć szczęścia, ktorego uczestniczką 
czyni J ą  anioł. Rozjaśnia się po chwili 
Je j oblicze, gdy słyszy uspokajające 
wyrazy: „Nie bój się, Maryjo, albo­
wiem znalazłaś łaskę u Boga, oto pocz­
niesz w żywocie i porodzisz Syna, a na­
zwiesz imię Jego Jezus". Tymi słowy 
tłumaczy święty poseł tajemnicę Bożą, 
wykłada szczegóły zamierzonego dzieła 
Bożego.

Jakąż odpowiedź daje Ta, której 
pmzez całe życie największym szczęś­
ciem było spełniać to, co się Bogu po­
dobał

Gdyby mędrcy tego św iata usiłowali 
w najkrótszych wyrazach streścić całe 
życia Maryi, zebrać w jedno Je j prze­
dziwne cnoty, nie znaleźliby słów od­
powiedniejszych nad te  natchnione sło­
wa: „Oto ja  służebnica Pańska, niech 
mi się stanie według słowa twego".

Kogóż nie zadziwia taka odpowiedzi 
Któż nie dostrzeże w tych słowach naj^ 
wyższej doskonałości chrześcijańskiej 1 
Oto ja  służebnica Pańska — tak spo­
kojnie, bez żadnego wzruszenia, przyj­
muje M aryja odwiedziny anioła i za­
powiedź naszego zbawienia. Podczas, 
gdy dwór niebieski się weseli, że się 
przybliżyło nasze wyzwolenie z kajdan 
szatana, M aryja zdaje się nie przyjmo- 

I wać udziału w .powszechnej radości. 
Podczas, gdy archanioł spodziewa się 

I usłyszeć o d  Niej pieśń radosną i wyra­
zy bezgranicznej wdzięczności za wy­
wyższenie, — słyszy tylko wyrazy bez­
granicznego poddania się woli Bożej.

A jednak te wyrazy są wielkie, głę­
bokie i pełne znaązenia. W nich bowiem 
M aryja zawarła całą cnotę, pokorne 
stosowanie się do woli Jego. Wszakże 
wszystkie czyny Je j życia były dotąd 
zgodne z wolą Bożą. Ona, zarówno w 
szdąęściu, jak  i w nieszczęściu, chętnie

R e k o le k c je
Rekolekcje są bardzo dawne. Ponysta- 

ły one prawie w tym  samym okresie, 
oo chrześcijaństwo. Już  Pan Jezus dal 
nam przy m ad jak  gdyby rekolekcyj, 
kiedy przez czterdzieści dni i nocy 
poszcząc, modlił się w odosobnieniu.

Apostołom również polecił, aby zgro­
madzili się na osobności przed Jego 
wniebowstąpieniem i trwali wspólnie 
w skupieniu i modlitwie. Wielu świę­
tych, naśladując Pana Jezusa i aposto­
łów, m taką gorliwością poświęcało się 

tm

skim. Poznawszy dobro drogi, wchodzi 
na nie człowiek przez mocne postano­
wienia i utrw ala się w nowym życiu 
przez rozmyślanie Męki Pańskiej, któ­
ra go zachęca Jo  największych ofiar, a 
nawet całkowitego w yrżeczęnlasĄ  sie­
bie dla Boga. Czwarty tydaeś, pezedr 
stawia wspaniały owoc zwycięstwa: 
zmartwychwstanie i wiekuistą miłość.

Do takich to rekolekcyj wprowadził 
św. Ignacy tych, którzy słuchali jego 
wezwania. Wchodzili ludzie światowi, 
a  wychodzili z nich święci, owiani no-

poddawała się woli Boga. Oto dzi­
siaj oglądamy J ą  w domkn nazaretań- 
skim, w lichym mieszkanku, niegodnym 
córki z rodu królewskiego pochodzącej, 
W tym ukrytym  od oka ludzkiego ustro­
niu, gdzie złość św iata nie miała nigdzie 
dostępu, pędzi w skupieniu dni awogo 
życia ziemskiego. Tu tylko anioł mógł 
się przedrzeć w to zacisze, anioł, posła­
ny przez wszechpotężnego Pana do ogło­
szenia Je j tajemnicy, ze jest wybrana 
przez Boga na Matkę Jego Byna^.

Wprawdzie pojmuje M aryja swe oso­
bliwe wyniesienie ponad wszystkie nie­
wiasty, wie, że dostępuje w tej chwili 
zaszczytu, którego nie przyćmią wieki, 
lecz w  tym swoim wyniesieniu^ w tym 
szczęściu niezwykłym nie widzi nic in­
nego, jak tylko wolę Bożą, która się w 
Niej dokonywa i dlatego szepce: »Oto 
ja  służebnica Pańska". Te słowa, pełne 
pokory, powtórzy M aryja jeszcze w in­
nej okoliczności; wtedy, gdy ujrzy 8y- 
ną Swego, wstępującego % ciężarem 
krzyżowym na Kalwarię, gdy sama 
wstępować tam  będzie śladami kropli 
krwi Jego, gdy na wierzchołku góry 
ujrzy Go zawieszonego między niebem 
a ziemią. W tedy wśród bolesnych uczuć 
zawoła także: „Oto ja  służebnica
Pańska". K& K«
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obcowaniu z Bogiem 
Całe swe życie na modlitwie spędzili 
św. Paweł i św. Antoni.

Wielkie rozpowszechnienie rekolek­
cyj datuje się od czasów św. Ignacego 
Loyoli, założyciela Zakonu Jezuitów; 
on bowiem ułożył rekolekcje w pewien 
system. Był on rycerzem hiszpańskim, 
który marzy! o tym, by się w służbie 
rycerskiej odznaczyć nadzwyczajnymi 
czynami 1 zdobyć wielką chwałę. Pod­
czas obrony jednego zamku zraniony 
został w nogą. Zmuszony był potem le­
żeć dłuższy o az  bezczynnie, czytał wów­
czas książki, jakie mu podano. Były to 
książki religijne, nad którymi się na­
stępnie zastanawia! i w które się coraz 
bardziej zagłębiał. Rozmyślał przy tym 
o żyda «dowleka 1 jego przeznaczeniu. 
Były to jakby rekolekcje. Zrozumiał 
wtedy, że największą chwalą człowieka 
jest służba Boża i umiłowanie Boga 
nade wszystko, że celem żyda powinno 
być dążenie do świętośd. Po powrocie 
do zdrowia schronił się do samotnej 
groty w Manrezie, tam jeszcze przez 
miesiąc odprawiał rekolekcje i po nich 
wyszedł prawdziwie przemienionym i 
świętym.

Przekonawszy się na sobie o niemaj- 
kfej skuteczności rekolekcyj, polecał je 
także innym; zgromadzał towarzyszy i 
dawał im rako&kcią. Pełne rńkolskęje 
według układu św. Ignacego trwają ca­
ły miesiąc. W pierwszym tygodniu roz­
waża się prawdy wieape: wjekoisty ceł 
człowieka, przeszkody do tego celu, t  j. 
grzech, następnie śmierć, sąd, niebo, 
piekło, aż człowiek, grozą straszliwych 
rądów Bożych przejęty i wzruszony, po 
dalszych rozmyślaniach o mBoełerdsiu 
Bożym, śpieszy do konfesjonału i oczy­
szcza duszę w Sakramencie Pokuty. — 
Jest to tydawd oczyszczający. Po nima $ t . .............................

ne kraje i 10 milionow pogan nawrócił. f@** male/ Wq I irwM me mele/ma 
Oto jak potężnie działają rekolekcje *d* a/om, AoeAom pof**q mej IFIorgL 

i jak  cudownie przemieniają ludzi. I g*. /.

GJzłe (e#§ Jeagu#,
łF w»!«« Zkfym DflenaWc# opowlo-. 

do bogobojny Ojciec froacłsscś gpe#! 
oo «wwfepujcf I
«Niegdyś pojechałem do Betlejom i 

chciałem znale/ć Jezuaa; qwtkalem św. 
Hieronima i zapytałem, gdzie jest Je­
zus. Na to on mi odpowiedział:

_0n wyszedł, wędruje po drodze mi­
łości, tam Go znajdziesz, ponieważ On 
kocha cię więcej, niż twój najlepszy 
przyjaciel n# ziemi! ho gdybyś by* trę­
dowaty, to twój najlepszy nrzyjaeW, 
albo najukochańszy brat, me przygo­
towaliby ci kąpieli s własnej krwi, abyś 
został ocsyazczqnyl Jezus jednak ma 
twojej miłości przyszedł na «wiat, umarł 
za ciebie i obmył cię swoją krwią s trą­
du twych grzechów!

mm6§ Z L a w l e # * ! - .
kocha cię więcej Ąliż twoja mat 

ka. ponieważ matka twoja niegdyś ka­
zała eobie wyryć twoje imię na swoich 
rękach, aby zawsze pamiętać o tobie; 
Janom jednak a miłości do ciebie pozwo­
li! wpisać eobie ciebie we wszystkie 
członki swojego, tak strasznie poranio­
nego ciała! Jego delikatne mało było 
pergaminem; Jego święta krew sirs 
mentem; gwoździami, biczem i oszczf 
pem byli żydzi i poganie! .

0  miłości! o miłości! jakże On kiedy 
kolwiek może zapomnieć o tobie*

A więc idz i zapytaj o drogę miłości, 
a znajdziesz Jezusa!"

Gdy to usłyszałem od świętego Bie; 
ronhna, płakałem dzień cały i z miłości 
do Jezusa nie smakował mi ani poksnn, 
ani napój, arł żadna radość na rirwi!

Wiadomości ze świata katolickiego
M*k" w Kr*a*jl
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Z CZĘSTOCHOWY i OKOLICY
Marzec

23
Niedziela

, Dziś: Katarzyny kr„ Kik. 
Jutroi Marka i TymoL 
Wach od słońca o godz. &58 
Zachód » „ 19,18

Dyżury nosns aptek. W przyszłym tygo­
dniu dyżur nocny przypada na następujące 
apteki: Aleja 28 — Piotr KozerskL Rynek 
Narutowicza 40 — L. ZielińskL

Dyżury świąteczne lekarzy, W niedzielą, 
dnia 23 h  m- przyjmują następujący leka. 
rze Polacy: Szaniawski Paweł, AL Wolno­
ści 3/5, internista. Karcępwskl Władysław, 
Ń M. Panny 24. chirurg. Bielnna# Jan, 
K. M. Panny 38, laryngolog. Bukowski J u ­
lian, N. M. Panny 53, ginekolog. Marczewski 
Józef, Focha 17. okulista. Mierzanowska 
Maria, AL Wolności %  dentystka. Godziny 
przyjęć: 10 —■ 12 i 16 — 17. *

Prócz powyższych dyżurują również le­
karze żydzL

Gdański# Mrmy wmawiała galanterią 
drzewną w Generalnym Gubernatorstwie.
W ostatnich dniach bawił w Generalnym 
Gubernatorstwie przedstawiciel firmy Br- 
hardt Pomplun z Gdańska, który zamówi! 
dla swej firmy galanterią drzewną ogól- 
nej wartości 20000 złotych.

Związek Wytwórców I R#mś%le*«ów Hegel 
Baselkebelewysk w uewej ełedzłWe. Zwią­
zek Wytwórców I Rozdzielców Napoi Bez-
alkoholowych w Generalnym Gubernator'- 
atwle, o reorganjzacji którego pisaliśmy 
w Nr 87 naszego pisma, w bieżącym tygo­
dniu założy! swoje wlśsna biuro w domu 
przy nL Długiej N r 37 w Krakowie. Chwi­
lowo lokal ten nie posiada jeszcą# połączę- 
nia telefonicznego, które dopiero będzie 
wykonane. '

Pcuwuleule me przywóz towarów :  Rzeszy.
W śpkwach dotyczących przywozu z Rze­
szy należy wnieść do przynależnej Izby 
Przemysłowo-Handlowej wnłosdk przywo-
zowy (Izba dostarcza odpowiednich formu- 
larzy), O ile wniosek zostanie pozytywnie 
załatwiony, petent otrzymuje kopią tego 
wniosku, która jest.rćwnoczęśnl# pozwoje- 
njem na przyw óz/ zezwoleniem, dewizowym.

Ippregnewany papier zastopuj# opak#.
omula blaszane I eymfallą. Brąk surowców 
zmusza do poszukiwania materiałów za­
stępczych. Większość tych muteriałów^ulk- 
nle równocześnie z gospodarką wojenną. 
Do nielicznych prób udanych, które przej­
dą do gospodarki pokojowej, należy zasto­
sowanie papierów, odpornych na działanie 
powietrza i tłuszczów, które zastępują uży­
wana dotąd metale, M aso czy cyną.

Papier, który musi być naturalnie odpo- 
wiednio impregnowany, zastępuje często 
opakowania z blachy, czy eynfollL Okaza­
ło się bowiem, że ten material opakunko- 
wy jest znaczni# tańszy i często w zastoso­
waniu bardziej higieniczny.

W okresie przebudowy gospodarczej Ge­
neralnego Gubernatorstwa firma „Artlgraf" 
8. A» przodująca w wytwórczości -cpnkc- 
wad z blachy, uruchomiła oddział dla wy- 
robu papieru impregnowanego. Impregpo- 
wany w taj fabryce 1 odpowiednio obrobio­
ny pafier służy jako materiał do wyrobu 
opakowań na culyy, ezekolady. zupy w koś- 
tkach, przetwory przemysłu mleczarskiego 
I t. p. Służyć on może również do opako­
wania i konserwacje metali, arm atur 1 t. p, 
Kie należy wreszcie zapominać o tym. że 
papier bibimizowany ma zastosowanie ja ­
ko materiał uszczelniający przy budowach, 
betonowaniu dróg i t, p.

Obawląaak nzmlewnla zzkzdulWw drzew 
owocowych. Poszczególne* zarządy gminne 
wydały zarządzenia o przedwiosennym 
zwalczaniu plagi gąsienic, grożącej znisz­
czeniem plonów drzew owocowych w roku 
1ML Polecają ono obowiązkowo i powszech­
nie zwalczać w obecnej porze następująca 
szkodliwe gąsienice: brudnicą nieparko, 
kuprówką rudnicą, niestrząpa głoguwea i 
prządką pierścienicą.

Szkodniki te muszą być wytępione na 
wszystkich drzewach owocowych, jak rów­
nież q s głogach i innych drzewach i krze­
wach uioowocowych, rosnących w pobliżu 
drzew owocowych.

Za przeprowkdfenle starannego zniszcze­
nia wymienionych szkodników, odpowie­
dzialni są właściciele drzew owocowych i 
nleowocowych, względnie użytkujący drze­
wa owocowo, a  na terenach własności pu- 
bljczusj bezpośredni kierownicy admini­
stracyjni tych terenów.

Szczegółowe sposoby zwalczania gąsie­
nic opublikowane zostały w tych zarządach 
gminnych, które wydały wspomniane roz­
porządzenia.
NA SRKBRWy* KKAAN/f

K n rW  w Mmi# „Ędsn". Treść 
filmu osnuta na tle życia wn|ebleskich pta­
ków" 1 mątów społecznych obfituje w licz­
ne emocjonujące momenty. W oiąąn akcji 
bowiem mażemy zaobserwować, jak to

K o n k u r s  p o w l e ś e & o w y  

p r z e d ł u ż o n y  d o  1 5  m a g u
Aby umożliwić kontynuowanie procy 

polskim Hf er of om rozpisaliśmy por* ty 
godni (emu konkurs r a  najlepszą pol­
ską pomieść powojenną, Ze tcszyslkich 
»fron Gener of nego Gubernąforsfico m:- 
deszfy do nae już nwnuekrppfp. fleneąf- 
nl# podaliśmy termin zamknięcia kon­
kursu w dniu M marca. Ze tcsglodu jed­
nak na prośby szeregu prąpnącyc* 
wziąć udział *e Kon kursie, przedłużam* 
fen fermin do dnia fó m aja b.r. Czynimy i 
fo dlofcoo, bp umożflteić wdział tc kon­
kursie jo* najszerszym kołom, miału bo 
wiem z pośród łudzi pióra zabrało *1? 
do płsonlo dopiero wówczas, gdyśmy 
&ou*wr* oftcorzyll. Do dnia żć marca 
nie zdołaliby oni wykończyć twych prac, 
przez co, rzecz oczytelsto. nie mogflby 
wziąć udziału w Konkursie. Donosząc 
o przedłużeniu ferminu naszego koókur- - 
su, poiołeśołotcepo taszysfklm zainfrre : 
sowanym przypominam* o icarontacA. |

Drzmlą one ją* nazfcpwje; |
1. Udział w konkursie może tczląć kat- 

dy fo la *  i Aryjczy*.
f. Zarówno rozmiar* powieści, jo* I 

je j cborokfer niczym n i e  bedą kre- 
poio&ne l n i e  bedą wpływać no oce­
ną. — Dfa orlenfocjl podajemy do wia­
domości ctcenfualnyc* uczesfn(*óio Kon­
kursu, że może fo być ufioór pizony to 
gwarze ludności, zamieszkującej Gmc- 
rolne Gubemałorsftoo» może fo być po-

£ £ . C. ULRICH
zawiadamiają, że wyszedł z druku

[EimnAAsmiHt psi liii
i rozsyłany jest na żądanie. 

Centrala: W arszawa, Ceglana 11, 
telefon 563 60.

wieść obyczajowa, repor/aż z żyda pra­
cowniczego a szelklck s/er, a W'cc robo! 
nlczyck, arzedniczyck, czy ic oyók w.i 
łub miasta. — Cbffnle wilać bfdzlcw* 
whcory o wybitnie katolickim cbarai. 
terze. Powieści zawierające Jakąkolwiek 
tendencje poMyczna. zostaną odrzucone, 
ckoćby posiadały wysoka wartość li­
teracką.

3. Nadsyłane u/wory należy zon pa 
/rzyć bas/cm I za/arzyć do niego w 
z a m k n l c f e j  kopercie swoje per- 
sonatia: imię i nazwisko, dokładny od 
res oroś uzyskane specjo/nfe na cel od 
W ode zaświadczenie o aryjskim packo 
dzeniu.

4. Zamknięci^ Konkursu nas/ąpl w
dniu 15 maja b.r. W dniu 25 maja. b.r. 
ogłosimy wyniki. Najlepsze wfwory zo
staną zakupione.

REDAKCJA
„KC/R/KRX CZKKrOCROłFSK/KCO'

wytrawni specjaliści polują na gotówką Iprezentuje pewien charakterystyczny
8. A„ przodująca w wytwórczości opako- 
palwnych. jak wkradała sic w łaeki boga­
tych kolekcjonerów sztuki, jak eprytnie
podsuwają kop,je zamiast oryginałów, i 
jak wraazcie mało cenią «obie śycie 
ludzkje.

Znakomity komik Heinz Biihmann, > od- 
twarza bez zarzutu role Korffa, pobudza­
jąc widzów do uetawioznyh wybuchów 
śmiechu. Dzielnie «ekunduje mu cały #%#- 
re"  innych artystów, z których każdy re-

Wystawa gospodarcza zamiast targów w Radomiu
a * "* ? *

Budam, 32 marcu. - :
Z inicjatywny Wydziału propagandy i 

oświaty przy Urzędzie Szefa Dyatryktu 
Badomakiego. a przy wzpółndzlale przed- 
atawłeieii Izby Przemyałowo - Handlowej 
oraz całego ezeregu urzędów dyetrykl.i, 
m. in, kolei I pgozty, odbyła aię w- tyęb 
dnladt konferencja, na której omówiono 
projekt i program  wyetawy goepodUrczej 
Dyztryktn Badomakiego, mającej zobrazo­
wać rozwój gompodarczy tego dyztryktu 
w okreele oetatniego roku.

Termin tej wyetawy określono na dni od 
ó-go do lógm czerwca, a  więc na okree o 
wiele wcześniejazy od tego, w którym od­
były elę zoezjorpezme Targi Badomakie, 
uwiegezonę fak pomyślnymi wynikami.

'N a . teren taj wystawy obrano to samo 
miejsce, gdzie odbyły się zeszleroczne ta r­
gi, mianowicie wielką halę przy ul. Wa­
ryńskiego, kilka pawilonów, które tam od­
budowano 1 których kilka zostanie obecnie 
Wybudowanych, a omdto znacznie rosezerzo- 
ny plac wokoło tyąh pawilonów. Już w cią­
gu najbli żernych 14-lu dni rozpoczną zię na 
tym terenie prace przygotowawcze, które 
obejma poza budową nowych pawilonów 
także odpowiednią adaptacje całego terenu.

Równocześnie nastąpi wystosowanie lis­
tów do poszczególnych firm  produkują­
cych z zaproszeniem do udzlnłn w wysta­
wie. W odpowiedziach swych firmy te ma­
ją  podań metraż, jakiego tm na wystawą 
swoich eksponatów potrzeba, (rd)

komiczny zarazem typ ludzki.
Kod program aktuain*- dodatek filmo­

wy z Generalnego Gubernatorstwa.
„Jaj pfsHsaaaffasśyel#" w kfmk »BaWyk" 

Cóż może byś pierwszym przeżyciem m)o 
dej piękrej dzlewcrynyf Prawd*, że ml 
łośó I tylko mlłośó.

Tak też jest w filmie pod tytułem -Jej 
pierwsze przeżycie", wyświetlanym oba.: 
nie w klnie ^Bałtyk". Ale v  tym f mle to 
pierwsza przeżycie młodej dziewczyny jfs t 
też ostatnim przeżyciem starszego mężczy­
zny. który stanął wobec dyhm atu: wierna 
żona. ; która, przeżyło ric '5 lat, czy toż. 
potna wdzięku i uroku młoda dziewczyna?

Dylemat ten oczy ,p śęie nie został od- 
kryty p.L*z autora scenariusza. Przed tc- 

rqqzpjp dylematem staje, codziennie 
wielu mężczyzn, ale niewielu . pntrąfl po 
rozwiązać tak. jak to czyni profesor ma 
iaratwa pięknej Marysi. Trzeba zrezygno 
waó z marzenia, gdyż drogi młodości i sta 
rości nie schodzą się. Zwycięża rozsądek.

Poza tern mamy w filmk piękne kraj 
obrazy, muz k" śpiew i wesołe, pozorni ' 
beztroskie środowisko s"tystycznej stn- 
deuterit berlińskiej. Ńa tle tej akcji roz­
wija sie wspaniały talent młodziutkiej 
Tlmy Werner, któdoj urodo w typie Danieli 
D arłem  usuwa w rieó wiele innych zna 
uych gwiazd (Urnowych. Doskonale se 
knedute jej: Johannes Riemano I Volker 
von Cellnnde.

Nad prtgram  tygodnik dźwiękowy 
aktualności z Generalnego Gubernator 
etwa.

f  e f ł e * # » # »

SPIS LOKATORÓW
Wenoraj ran# listonosz przyniósł ml ma­

ły bUadk, zaadresowany znajomym pis­
mem: B ąd i łaskaw odwiedzló mnie jutro 
między 5—& Koniecznie. Bprewa swląsa- 
ąg m epadkiem. Jestem zmęczony podró­
żą i proszę się o punktualność. Twój Flo­
rian. Jak) spadek 1 — pomyślałem. Podpis 
Floriana mówił jednocześnie, śe te ale 
żart, my kawał, ale poważna sprawą Flo­
rian — uosobię jle powagi. Kmnbinowa- 
km dalej, nie! — w tym coś y u s l byćl Ala 
P* kim mógłbym odziedziczyć spadskł Teś­
ciowej gis mam, wuja w Ameryce też nie. 
któż aatrm po nastałby o mnie i chciałby 
uszczęśliwić biednego człowieka wiąkśzym 
zastrzykiem gotówki, czy kamlsnieą na 
a k r y  ullesł 

Albo może majątek ziemski ł  OatątMmlo 
n W il?  był I majątek: krówki, mleczko, 
serki. «Wank we żyele na łonie n a w y ..  
Obejrzałem jaszcza rag bilet, stwiorurimm. 
k  cbsrnktor pisma Floriana jest baz- 
względnie auteotyenuy 1 nie—fafmowany. 

Odzie Florian mieszkał -  błysnęło ml 
W e .  bo przed c t juś dawno Wą a «Ü* 
widziałem, podobno się przeprowadził, be  
Wwrocie zrlzytówkl om szczęście umięśni 
adres, Aleja N r«

Piękny słoneczny ranek i h'lat. spadek, 
byłem w ródlewy.* hnmorsa Nawet ąsczą- 

Wur eor.ó pn.ru* plS.m lis WibllkiZą 
przysiioóe, zestawiałem stosunkowo skrom 
OT bilans i-\< iaV * , , f c y W , | .  m. Z" 
Wjłcpiej będzie trochę rospsocrowsś 
^ e  słoneczku^. Zjadłem podwójny obiad 
' " Isidbm o . rlaelr,'. rskndawa- 

w,hi, jabłuszko. I cukierków eukaUp- 
twnwycb. — W moim budśee 
#a)onyeb wydmiach p. wstał# ogromna 
dziura, rl* to nie — na konto spadkuL,

Popołudniową d n e m '.  byfa trochę ner­
wowa, a n s  poenwaf się niesłychanie wol­
no, jakgdyby na zlodA każda minuta abli- 
te j. ca się rozpalała moją ciekawość, no 
wet drżały mi trochę ręce.

Wreszcie, ech!-, trwało to wieczność'ea  
lą, zegar wydzwonił godz. 4 minut W. Le­
piej wyjść! Urosnę wcześniej- nie będę 
się potrzeboamł później śpieszyć.

Wyszedłem .
Zegary w miaście wskazywały 4A». gdy 

proasonow lam .da lakiem", kierując kro­
ki ku domowi Floriana.

Nie spluwą* się, wolno, stanąłem u cf'u  
Jak i tan Florian gapaL. nie podał nu­

meru mieszkania. — Rozejrzałem się w 
obszernej bfrml*, żarówka cedziła mętne 
światło, by$o ppstp. Jak  tu  znaleźć F iona, 
na* Przecież nie będą chodził od mieszka 
nią do zs teązkanla ^

Ach! prawda*-— (B  czego spisy lokato­
rów*

B M W #  z #  jzamg# mm w bramie,a a T Ä t f Ä  ;r,
dłużącej penetracji mmcanyck Man. wy. 
aoka -  pod anfltw#, odmtowamy óialka 
riomny kou*nr czegoś co skojarrylo m: 
etę aa eplaem lokatorów. — ZaśwtęMkm 
zapałką Wepjnalae się ue pele* pnibowa- 
km siwierdzlA **7 jestem aa wlsA^w m 
tropią* Zagadnkule byłe bardw temiup:» 
kowana, kelajm# gnały ml üny, znpołkk # 
potom j ieeeae eztwry, arraaaak km # Mai a-g A Ä ’/ t t t ' Ä
I* -  Hlp-hlpl l<ra: Ryl to spis lekaturów.i Ä J r Ä T Ä - X E

km naawtako: Teofil Podawaj — karawa- 
uł*rz: wyżej ak  sięgał mój wznA. aoł 
światło. — Kasata lokatorów tonęło w cie­
niu. lokator oetatniago wierear od dolo 
by* jedynym, którego laoogmlto adeeydo- 
wa* ek  odkryć epk lokatorów. — Dziw­
ne. pomyślałem — Dlenaege tao epta jest 
wiośnie umieszczony no tej wysokości, a 
ale metr alśej. gdzie możoaby a łatwością 
odczytać nazwiska* Rozejrzałem się aa ja­
kaś drabinka. ak  daremnie.

5m l Syto#*!* stawała sk  ciężka. Co ro 
bić* Posłyszałem kroki z podwórza — n- 
kazał ale jakiś starszy pan.

— Bardzo przepraszam pana. r*y nie 
mógłby * L p ao  wskazać, gdzie mieszka 
Florian wty. y# wwróeiłem sła uradowany 
do ztnrzzbgo * pgna. — Spojrzał «m mm* 
chmurnym w;.okiemi

— Xi* jestem % tmo podwórza! — Co* 
nakm się lekko *  oeteruowany.

Na szczęście znów ktoś nadchodził.
— Bardzo nenia przepraszam, cny nie 

moglalm ml pani wskazać, gdzie mieszka 
paz Florka—

— Od wskazywania jest dozorem, hnrk 
nęła ulewłmeta. pstrząc podejrzliwym 
wzrokiem P a d a  dsb \.

Ferzękm się martwić. Florian czeka, ale 
jak do niego trafić*

Ach ten spis lokatorów? Bodaj te ł-  — 
Ak od cnego dozorca*

Po długich poszukiwaniach 1 zahle*! 
wre f : e  do mrmzn j zoteryny, nadwerę- 

«obie nogę w kolenie w ».sat'c be- 
gu zjazflowegc re »rruw ih i W ć w .  W 
izbie ule byk władcy podwórza* jedynie 
stadko dziatek z reue wokół wM kkj ml-

eaem ago wywiadu o .tafie". którego nł#.
stel» *1* było w * iw m tw b  

-  Gdrl* mlewka F lo rae  Or * —Ä C f Ä Ä

własne kolano, wołają** o pomoc.
— To musi by6 „nowy" — objaśniła pn 

dłuższym zastanowieniu. ale on s it ma do 
plnro w irowadziA obyba. te  .to  tao w «i 
wym paid«" oo a trzecim piętrze. co bij. 
dzieci—

— Nieeb pan poczeka jak przyjadzie
Tata.

Wypadłem s Izby wichrem, czułem bn 
wiaqi. ż* za chwilę popełnię masowe mor 
derslwo. rzeź ułrw lnłątak-

Na pedwórzu ochłonąłem.
Niema rady. trzeba do kogoś zastukać. 

Wszedłem na klatkę «chodową Zaatuko 
łom do pierwszych drzwi. Otworzył mi 
młodzian w kolorowym szlafroku. Zapy 
tadrm gr o Floriana.

— Nie wiem. niedawno tu mieszkam, od 
parł uprzejmie.

Pnmamilrni pti Iro wyiej. Zadzwoniłem 
Urocze dziewczę, któro ukazało złe w 
drzwiach na mole pyf^ilo odpowledzfal" 
z wdztgkicm. k ąF la r ' o o urocze Imię. ale 
niestety nie ma—

Trzeoia piętro było b. rozmowne, dowie 
działem «Ir icl.n*?(b rzeczy o wszyat 

"intoj włęeaj mię*/ aóeaeh kamień 
ty. ale postać Floriana nloczal cień nie 
przenłknlonyoh mroków

— Psiakrew! meże Flor ni. o clmf zł: 
adrus*

Ogarniała mul* zwoln rezygnacją O 
parlv * „orapet ok'.n or, v c p  p ie '- .' 
snułam czarne m^ell q« .cyt n .  prred - 
«aye s Te! mak. syr t>'źsouaza. szu&ąją

na l«04 h 1 morzu, li smr(cpr, Talu*;*
I znojz wyprawa .po złota cupo" kończy 
la alę kom prom Iłujący ta fiaskiem

Siadłem na dół, swtsalwrry głowę. 
Oława do góry! mzlagł się nagle mą- 

kaauWp baai
— M ad* wątpia, tu ,: Co jest!
Antek Kozik ootrzą^n.J pcięW e notr., 

wątpiącym dałam.
(Dalszy cą% o# 'trouts »4*1)



SPIS LOKATORÓW
(Dokończenie ze strony 5-tei)

— Z pogrzebu wracasz? — rzuci!.
— Szukam Floriana, odrzekłem smętnie.
On tu mieszka i nie mieszka — objaśni-

— Napewno spis lokatorów! — wycedził, 
zgrzytając zębami Od trzech dni szukam 
gościa, ta sama historia, wszystkie kart­
ki w bramach wiszą pod sufitem. Wola­
łem straż pożarną z drabinami. Kiedyśmy 
odczytali nazwisko, okazało się, że wszyst­
kie są sprzed dwunastu lat— To jest hi- 
storia—

Niech wszyscy diabli porwą!
— A co ciec, czyli dozorca? Byłeś 

u niego?
— Wyjechał na wieś.
— No więc co robisz?
— Chodzę od drzwi do drzwi...
Spójrz-'em na Antka. Był zamyślony.

Mam! — zawołał nagle, znajdziesz Floria­
na, a ja  swojego mamelukal-

— Sprawy spadkowe, uzupełniałem Ant­
kowi wyjaśnienia, Florian napisał, żeby 
być u niego między 5 i  f

Antek stanął. — Jak nie postawisz obia­
du na dwadzieścia cztery osoby, jesteś 
kiep, czyli papuga—

— Stawiam — tylko znajdź Floriana.
— Masz mocny głos? — spytał Antek. 

Śpiewałeś kiedy w chórze!
— Owszem.
— Chrząknij i zaśpiewaj gam ę!- •
— Po co — spyt ’-m, nie rozumiejąc in- 

tencyj przyjaciela.
— Nie martw się.
Byliśn • już z powrotem na podwórza.
— Stańmy t r i  — rozkazał Antek, wska­

zując środek podwórza. Jak  powiem raz, 
dwa i trz y - — zawołamy r^zem: Flo-rianI

P otem -Fłe-rian!~ Florian!... Flo-rian! 
Tylko się nie wyrywaj i patrz na mnie. 
Wciągnęliśmy powietrze głęboko w  płuca. 
Antek dał znak. Rozległo się wkrótce 
skandowanie, napełniające dziedziniec na­
szymi głosami!

— Flo-rian!- Flo-rian!— Flo-rian!— Flo-

Już po drugiej serji wszystkie okna zo­
stały otwarte, lokatorzy wylegli na dzie­
dziniec. Przerwaliśmy produkcje.

— Gdzie mieszka pan Florian Gr—1 — 
rzucił Antek w zgromadzony tłum.

- Jestem tu! — posłyszałem z wysokoś­
ci drugi go piętra, wewnętrznej oficyny— 
dyszkant Floriana.

Tak to Antek Kozik eta! się odkrywcą 
nowego sposobu odszukiwania znajomych.

Między szpalerem ciekawych szliśmy z 
hardo podniesionymi głowami, prosto do 
mieszkania przyjaciela.

— Florian! Florian! żebyś wiedział ile 
trudów musiałem przebyć, aby odkryć 
twe gniazdo.

Florian kiwa! głową. — Myślałem o 
tym; jest to nie pierwszy wypadek, a 
wszystko wskutek tych kart spisu lokato­
rów — zapewniał uroczyście Florian. — 
Wiecie co — wtrącił Antek — musimy na­
pisać do „Kurierka”. Ułożyliśmy wspól­
nymi siłami m anifest

Prosimy, aby spisy lokatorów w bra­
mach wisiały na widocznych . miejscach, 
na wysokości oczu przeciętnego obywate­
la — były wyirźne i zawierały nazwiska 
obecnych mieszkańców. — Księgi pam iąt­
kowe mogą być przechowywane w archi­
wach domu. — Wieczorem prosimy je 
oświetlać.

Tak, tak! — Czasem mogą one pchnąć 
ścieżki ludzkie i losy jednostek na inne 
tory. A przynajmniej ułatwić życie.

No, ale sprawy spadku czekają. Zet.

Z  M L 4 S T 4  D O N O S Z Ą  I
Początek wiosny kalendarzowej. Wczo­

raj, w piątek, du. 21 b. im, o godz. 13 m. 29, j 
jak  to dokładnie podaje kalendarz astro - 1  
nomiczny, zaczęła się na północnej półkuli 
globu pora wiosenna. Czas trwania wiosny 
wyznaczony jest przez astronomów także , 
z dokładnością co do minuty, wynosi on 
mianowicie 92 dni, 19 godzin i  12 minut. Jak  I 
wiadomo, długość pór roku jest różna, in n a '

jest też ich długość w różnych latach. Róż­
nice te wynikają z eliptyczności orbity 
ziemskiej.

Wszystko w porządku. Tylko ścisłe wy­
liczenia astronomów swoją drogą, a  ka­
pryśna pani natura — swoją. Wiosnę mie­
liśmy już dawno, okazało się jednak, że 
przereklamowaną i gdy przyszedł czas wio­
sny oficjalnej — skryła się gdzieś za chmu­
rami. Może jednak i pani aura  zastosuje 
się do kalendarzowych wymogów.

Senior złodziei częstochowskich 22 raz przed sądem
Człowiek z bogatą przeszłością ~~ „Od łyczka do rzemyczka“ — Stary

jeszcze kradnie — Tylko 2 lata ze- wsględu isä'podesty '
Cfeęstoehows, 22 marca.
Przed para  dniami przed Sądem W yjąt­

kowym stanął notoryczny złodziej Józef 
Molik z Częstochowy zam. przy ul. św. 
Rocha 56. O tym. jak niepoprawnym prze­
stępcą był Józef Molik, świadczy ilość' wy­
roków, jakie ciążą na obwinionym. Wy­
ciąg z  aktów sądowych cytuje 21 (dwa­
dzieścia jeden 1) wyroków sądowych opie­
wających na różne kary: od kilku tygod­
ni aż do kilku lat (w jednym wypadku 
sąd skazał Józefa Molika oprócz, kary wię 
zienia na pozbawienie praw obywatel­
skich na przeciąg la t ośmiu).
/ Jednak surowe ka-y sądowe nie zdołały 
wykorzenić przestępczej skłonności Moli­
ka do przywłaszczania sobie rzeczy cu­
dzych. Odsiedziawszy jedną karę już po 
niedługim czasie przypominał się sędziom 
a dlatego zapewne, żeby ich nie nudzić 
stale tym samym, za każdym razem zmie­
niał branżę złodziejską. I  tak raz Molik u- 
kradł żelazko do prasowania, drugim ra­
zem pendzel (który jak twierdził, miał mu 
się w przyszłości kiedyś przydać na wy­

padek, gdyby miał sobie odnawiać miesz­
kanie), innym razem obwiniony przy­
właszczył sobie.« kanarka, który według 
słów oskarżonego, był całkiem niepozor­
ny i  szary. Ukradł go rzekomo dlatego, 
aby biednego ptaszka obdarzyć wolnością!

Pomimo podeszłego wieku (Molik obec­
nie liczy la t 74) oskarżony jeszcze nie za­
kończył swej kariery przestępczej. Po raz 
dwudziesty drugi zasiadł na ławie oskar­
żonych, tym razem za kradzież 2 m. sukna 
ze sklepu komisowego. Molik wszedł' do 
sklepu pod pozorem kupna płaszcza i  ko­
rzystając z chwili nieuwagi właściciela, 
który był zajęty obsługiwaniem innych 
klientów, ukradł leżący na ladzie sklepo­
wej materiał, schował go potj płaszcz i  u- 
lotni! się.

M ateriał ten, wartości 180 zŁ Molik sprze 
dał* pewnemu ogrodnikowi z Częstohowy 
za 100 zU któremu celem usunięcia podej­
rzeń opowiedział historyjkę, jakoby był 
przesiedlony z Łodzi, gdzie pracował w 
pewnej fabryce tekstylnej, która częścio­
wo wypłacała swych robotników w towa­

rze. Opowiadaniem tym  przekonał swego 
klienta* tak że do kupna doszło.

SSd rozpatrzywszy sprawę wziął pod n- 
wagą, że oskarżony jako notoryczny zło­
dziej zasługuje na surowa kare, a  z dru­
giej strotiyo- podeszły wiek przemawia za 
łagodniejszym wymiarem kary i  wydał 
wyrok na dwa lata więzienia z zalicze­
niem .aresztu śledczego. (t).

Znowu żydn mailowali 
przekupić policjanta

K ara więzienia nauczy Ich skanować 
policję

Radom, 22 m arca.
Masło należy dziś do artykułów żywnoś­

ciowych. bardzo pożądanych, a  więc bardzo 
drogich — o ile chce się je nabyć w han­
dlu nielegalnym — nic więc dziwnego, że 
artykułem tym paskują i  żydzi, podbijając 
wysoko ceny. M. in. trudnili się tym lu­
kratywnym handlem bracia Chaim i Me­
szek Flemonowie ze Zwolenia, którzy za­
kupywali masło po wsiach i dowozili do 
Radomia, aby je  tu sprzedać z  paskarskim 
zyskiem. W kwietniu uh. r. zdarzyło się 
jednak, że Chaima Flemona, dźwigającego 
worek, w którym było 17 kg cennego arty ­
kułu, przytrzymał policjant i  zrewidował 
zawartość tego worka. Stwierdziwszy tę za­
wartość, zamierzał »policjant przewieźć pa- 
skarza dorożką do' komisariatu. Wówczas 
zjawił się na miejscu młodszy b rat przy­
trzymanego, Moszek, i wsiadłszy do doroż­
ki, namawiał policjanta do puszczenia bra­
ta na wolność, drugi zaś obiecywał poli­
cjantowi za tę „uprzejmość" 1 kg masła 
w prezencie. Ponieważ nie odniosło to żad­
nego skutku, wydobył starszy Flemon ban­
knot 50-złotowy i usiłował tą  łapówką 
przekupić policjanta, byle tylko wykręcić 
się od odpowiedzialności. Oczywiście i  to 
pozostało bez skutku i w komisariacie spi­
sano przeciwko obu żydkom protokół, za­
równo w sprawie nielegalnego handlu ma­
słem, jak  w sprawie usiłowanego przekup­
stwa. Wskutek tego doniesienia obaj Fle­
monowie stanęli przed kilku dniami przed 
trybunałem karnym Sądu Okręgowego w 
Radomiu i chociaż wypierali się winy co 
do przekupstwa, twierdząc, że owe pienią­
dze chcieli wpłacić jako mandat karny, sąd 
skazał Chaima Flomena na 8 miesięcy wię­
zienia i 100 zł grzyw ny/a Muszka na 6 mie­
sięcy Więzienia i  50 zł grzywny. (rd)

Uruchomienie oczyszczalni zbóż siewnych 
w Lublinie

W  Lublinie uruchomiona została przy 
Centralnej Placówce Rolniczej nowoczesna 
oczyszczalnia zbóż siewnych. Zakład ten, 
który jest jedynym dla całego Generalne: 
go Gubernatorstwa, wyposażony je st w no­
woczesne urządzenia maszynowe pochodze­
nia niemieckiego, a  jego zdolność prze­
twórcza wynosi około 200 ton dziennie. — 
Zakład dysponuje ponadto doskonale urzą­
dzonym laboratorium chemicznym, w któ­
rym  przed czyszczeniem zboża, poddawane

są próbki jego specjalnemu badaniu od. 
nośnie siły i zdolności kiełkowania, zaważ, 
tości ciał obcych i Ł p. Czyszczenie zboża 
siewnego ma dla racjonalnej i celowej 
uprawy ogromne znaczenie i przyczynia 
się wydatnie do podniesienia jakości pło. 
nów.

Dziecko utopiło się w rzece
wskutek braku deseru 

We wsi Kacprów, w chwili nieuwagi ro- 
dziców, 5-letni synek rolnika Mikułowskie, 
go oddalił się z domu. Gdy chłopiec po 
dłuższej chwili nie wrócił, zaniepokojona 
matka wyszła- na poszukiwania i zauwa­
żyła w przepływającej w  pobliżu domu rze­
ce pływającą czapkę i jeden sandałek drew­
niany chłopczyka. Zaalarmowani sąsiedzi 
wszczęli natychmiast poszukiwania za za­
ginionym chłopcem, które jednak pozostały 
bez rezultatu. Dopiero  ̂następnego dnia 
wyłowiono % rzeki zwłoki dziecka. Rozpacz 
matki, która brakiem dozoru i uwagi spo­
wodowała tak ciężką stratę, nie ma granic.

Z  K f E L C
Zgon kapłana

W parafii Irządze (powiat Włoszczowa) 
zmarł ksiądz kanonik Maciej Gajos w wie­
ku lat 76. Pogrzeb leciwego kapłana odbył 
się w tych dniach przy udziale licznego du­
chowieństwa z okolicy i  tłumów wiernych 
parafian.

Mowy proboszcz 
Ksiądz Stefan Marzec, proboszcz parafii 

Korzeszyce w powiecie kieleekiin, został 
mianowany administratorem parafii Sob­
ków w powiecie jędrzejowskim.

Zwalczanie Jaglicy w miechowskim 
Wobeo nieprzestrzegania przez niektóre . 

gminy miejskie i wiejskie zarządzeń staro­
stwa o zwalczaniu jaglicy, wydział zdrowie 
•i opieki społecznej przy starostwie powia­
towym w Miechowie polecił wezwaó wszy­
stkie osoby, chore na jaglicę, do przedłoże­
nia świadectwa, zdrowia, wystawionego 
przez ośrodek zdrowia.

Osoby, które nie przedłożą dowodu wy­
leczenia i tamże n a  kurację nie chodzą, zo­
staną ukarane i przymusowo wezwane do 
leczenia.

Chłopiec pod kołami samochodu 
W skutek własnej nieostrożności,. dostał 

się. pod koła samochodu osobowego firmy 
„Plon" z Lublina, na szosie pod Wodzisła­
wiem (pow. Jędrzejów)-9-letni Kazimierz 
Szwaczko z Klemencic, gm. Wodzisław, do­
znając rozbicia ’czaszki i złamania nogi.

Chłopca w stanie, «beznadziejnym prze­
wieziono do szpitala powiatowego w ? Ję­
drzejowie.
. Pół raku więzienia *a kradzież butów,
Jan  Sroga z Sadowić, gm, Nagłowice, w 

powiecie jędrzejowskim, został skazany 
przez sąd grodzki w Jędrzejowie na pół ro­
ku więzienia za kradzież butów Janowi 
Kociołkowi z  Sądowie. ,

Kradzież pasów w  młynie 
Do młyna turbinowego Stanisława Iwań­

skiego w Wygodzie Korytniekiej, gmina 
Kurozwęki, w powiecie buskim, włamali 
się złodzieje, skąd skradli .10 pasów skórza­
nych .wartości 6000 złotych.

Wyrok śmierci za dokonanie morderstwa
Zamosó, 22 m arca. — Niem iecki Sąd 

W yjątkowy w Lublinie, na sesji wyjazdo­
wej w Zamościu, skazał 86-letniego Anto­
niego Borysa s Hanowmk, w okręgu lubel­
skim, dwukrotnie aa  ćmierci oraz na 
trwałą utratę honorowych praw  obywatel­
skich, za zbrodnię mordu oraz niedozwolo­
ne posiadanie broni.

Skazany zastrzelił z  zasadzki przy pomo­

cy karabinu wojskowego, pracującego na 
swoim polu rolnika Stefana K um aka z Ha- 
nowoik. Narzędzie zbrodni znaleziono na­
stępnie w czasie przeprowadzanych docho­
dzeń, ukryte w lesia, stanowiącym włas­
ność skazanego. Czynu zbrodniczego do­
puścił się skazany s  pobudek zemsty oso- 
bistej.

W yrok na Borysie został wykonany.
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Nr GS „KUBIEB CZĘSTO CSOWSKI"

U m a !  Za zezwoleniem Władzy Szkolnej Uwaoal
p r z y |m u |e m y  w p h y

chłopców I dziewcząt do klaay pknMM# k .« n — , '  
Mauke rozpoczyna się 3 mąfe* k  n
Egzamin wstępny 9 kwietnia b. r.

kurshmndlowy: kqrk. U teZ % 3.
od 9 Z I M *  W * * ' - W , m r A k W 4 1 _ U .  oodteram.

Dyr#k*t* Smkoly H**dl#w#ł 
O irwd«. M ew. Kwp«. I Pf%#m. P*l#k. 

w  C*##**d*ew|0.

LATARKI kieszonkowe płaskie „Focosowe", okrągłe „Focasowe“  prądnica 
rowerowe, lampy rowerowe, szkiełka odblaskowe, bagażniki 
rowerowe.
Nowość! Barwne lampki „grzybki" na b łnrka i nocne stoliki.

m E L S I C T R O D Y U I ' 1 

Zakłady przemyśla Metalowego K. Rntkowald
Częstochowa, Staseyca t /l. Telefon Nr. $S4$ 

Składnicy „Centra w Krakowie. Radomia. LubllnU
. B m i ł l

Radomia. Lubffnle'l Kielcach

P o t f z / ę A o w o n l e
W szystkim, k tó rzy  wzięli udział w pogrzebie żony i m atki naszej

ś .  f  P.

a w szczególności D uchowieństwu: ks. Prałatowi Mireckiemu, ks. Katrzykowl 
oraz Zespołowi M uzycznemu, Stow arzyszenia Kupców Polskich, wszystkim 
krewnym 1 znajomym składamy serdeczne „Bóg saria t* '

’________________  MąS, d s 'e e t  1 re d  sina.

F e d > i* K o m iB i#
W szystkim  tym , którzy wzięli udział w oddania oslat- 

-nlej posługi mężowi mojemu
&m g». S e S a tiw lIc o w S  S a t i o w s l s S e r r a a s  
w szczególności Wlei. ks. Stachurze, ks. Śzklanerfiu, pp. Dy- 
jecińskim, pp. O peraezom , pp. Berdysińskim, Dr. G a jk o w sk ie ­
mu, Przyjaciołom  i Znajomym, o raz za piękne w ieńce! wyrazy 
wsoółczucia, składa serdeczne „Bó? zapłać* s e n s .

U W A G A - U W A G A

J A N  « A R j U N S K I
n ą  e s Ę s m e H o w A » : , i j $ «  N a r u t o w i c z a  n b .  l  
^Poleca g l l f f c F f  ł o n J l e ' iiu m fri^w e oraz wszel­

kie naczynia kuchenne einälfdvvsne.

M ł  V l U C I f  1 1 7  w y n y ' kamienie i przyb. ry  dogtar- 
I l l l L  1  l l d i i I Ł  c u  o raz wszelkie rem ontv w vkrnn  e

rnsesm psn i u rn  kum*#, w «. imum.

kupię, posiadam 
80.000 zł. Oferty 
„K urier" pod „80 
ty«.“. 1008

WÓZEK 
SPORTOWY 

w dobrym stenie 
kuplę. 1-gc •
48 — Bob!

w S n f e ^ Ł
kuplę. — Oferty

■ KUPIĘ 
dom lub połowę.

P r .  W i k t o r  S T Ą Ł O W S & I
- CSf.tee&ewe, 8. H. P assy  18 
Specjalista chorób tfcfearcb, w#» 

Ätryeseyc» » gęehtrea 
Przyjmuje io — 1. 4 — 8.

J A I  W A W I Ä B  B Ę D Z IE

H i m r a t e m i K i i

O rganH  B ltrsj^ee, banjos, 
ftp. S trony oraz prgybory.

S . M A L K O

. w a  m m #  o m .  .

od kor, resi, kaczek, iadyesek, 
perliczek — dodałąo do passy 
oryginalno gasną od wielu lat 
„C en trafln t M ichałowskiego"O B * / % y , ' v =

na kartld

O r f a - P r e s s e m  3 .

Do nabycia we wszystkich ap­
tekach, składach aptecznych, 
(drogeriach), spółdgiel. rolnic*. 
Wystrzegać e i | aailadownictw 

SS. Michałowski 
Zakl. Che®. _ B W a r .  W *m *w a, 
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KUPIĘ
zaraz . używaną

NIEMIECKIEGO 
udzielą wykwalL 
fłkowauy. — Wa.

SZKi
% N CóW

Kosteckiego, We 
esyngtona 6. 4Sa- 
plsy codziennie. 
P r a k t y c z n e :  
Czwartki Sdbp, 
ty  6, - t  Niedziele 
5 wieczorem. 724

Uwagp Czytelnicy!
Przypominamy wszystkim naszym Abodentom o przedłużeniu prenume­

raty na miesiąc kwiecień.
Abonenci g Gen. Gubernatorstwa przekazują wpłaty pieniężne na konto 

P. K. O. Warszawa Nr. 656, — Abonenci % terytorium Rzeszy Niemieckiej 
mogą przekazywać wszelkie kwoty pieniężne tylko przez Dresdner Bank, 
Filiale Troppau in Troppau, Postscheckkonto Breslau Nr. 26 732. Pnypom i 
narny, że na odwrocie odcinka należy zaznaczyć: prenumerata „Kurier Cze 
stochowski“ za miesiąc kwiecie» oraz dodać w języku niemieckim: Betr.: 
Ausländer-Inkasso-Konto Nr. 27 010/25.

Nadmieniamy, że ostateczny termin opłacenia prenumeraty mija z dniem 
1 kwietnia.

Administracja „Kuriera Częstochowskiego“

PRZEDSIĘBIORSTW O
TECmnCBMMODOWLAME

Arek TADEUSZ SZMERDT
C Z Ę S T O C H O W A , 

D o b k o w s k ie g o  2 9 , t e L  2 5 -8 2 ,

I: W arszawa, Now y św lal S3, tel.8-13-84

Budowy — Remonty — Konserwacje.

Widoki jasnej Góry
w wielobarwnym i artystycznym 

wydaniu pocztówkowym 
d o  n a b y c i a  h w t o w o

w drukarni Kariera Częstochowskiego
111 A leja 52.

MAGAZYN 
KAPELUSZY 

tirm . A. Koman 
der przeniesiony 
został z ni. Wil-

FURMAN 
 ;Otny potrze­

bny zaraz. Ry- 
ne£ Wielntiefci L

BOWAL 
pierwszorzędny 

m ajster beż na­
rzędzi potrzebny 
od 1 kwietnia na 
deputat.

FORNALI 
kilka rodzin, każ- 
dy 2 8 posyłkami

t a t ' 1 Administra­
cja dótir Kocie­
rzewy. — poczta 
Wojciechów, po­
wiat Radomsko, 
stacja Kamińsk.

szafkę- kuchenną. I GOSPODYNI 

Oferty „Kn-

CODZIENNIE 
świeże drożdże — 
Bieżanów B. P ier 
nikarski. Mato 12.

SKRZYNIE
Wytwórnia Pil 
sndekiego 27.

różne, nowe sta­
niały oraz kupa­
le  używane M. 
Stobińakl, Naru­
towicza 26. na­
przeciw szkoły.

Lekarz dentysta
a  Sn p m i U  

M w * # * *
Dąbrowskiego 4 
Przyjm uje od g. 

6-1 i od »• .,

HERBATĘ
„Siam1' polecamy 
dla instytucji, k@ 
wiarA, restaura
bil. sklepów- — 
Smak Aromat t

Wysył­
ka *a naliczeniem

knlskl, Wars 
w a. Wspólna 6

WYDZIERŻAWI 
kilkanaście ha zie 
mi posiadaczowi 
inwentarza, fol­
wark Niwy, pocą. 
ta  Gorzkowice.

Dr. Zygmunt 
SŁOWIK 

Chirurg. Często- 
chowa, ulica Dą­
browskiego 17 (10 
12 i pól; 4-6).

MŁYŃSKIE

^Johnomlyn -  
Warszawa, Cza- 
ckiego 6. 0,346

p o d a n ia
o przepustki g ra­
niczne rolne, re- 
kursy podatkowe

Kolor paturWne‘f |^ ^ i e,'SWŷ ciM"-

S (m M  ft». SS Cena
J L  K m m f#*# f  e f « M # g e

4 0cii
Ź /d ń  rządzą fhneiyką
Sram  S o « « * * * ł ł  p u e te m ł«

grM m ra  ł y t e w »
T ? ^
IK . Smpife przeciw Jmpero - S  fron­

Wszę-c i  Ć2s tu włoskiego donoszą - Ufydarae-
nfa ub. tygodnia w obiektywie
LK.P. - Tiowoici z  dziedziny mo­

dody - Elegancja podczas deszczu.

|D) W e * *  p e r a W f r M f f f f f f naby­

Ji M W  -  S r a iM *  -  gm m nhy cia)

SPRZEDAM 
okna i skrzynie 
inspektowe. Ka- 
wl* 10. 1110

sząfa trzydrzwio-

pod „M.“ .

CHŁOPIEC 
potrzebny -

OLA 
PP. LEKARZY

zaświadczenia o 
dokonanym eeeze 
i i>icnlu przeciw 
durowi nabywać 
można w Drukar 
aj „K uriera Cze 
stoebowekiego*' — 
I i i  Aleja 63.

16 (obok poczty), wa. Wiadomość:
----------------------- Cbłoplcklego 51.
N A JC F ' N IB J. m. 8. 1117

SZE 1-------- :---------------
naturalne środki SPRZEDAM 
ŻIoła.Rad. loezą dywan nowy. fi- 
zadawnłoue oho- ranki. Waszyng- 
roby, homeopatia tona 61/63, m. 9. 
Narutowicza 31.

posiadaj 
kuję p

" w
Ingo 1. tn .' m. 6. 11«  «amochodow;

BEZDZIETNE 1 Alej» 43. UM
małżeństwo po- 
«tnkttie od U V .

L 'i  ..........

SPRZEDAM

propozycył ban- ------  .—  —
diowych. Oferty SPRZEDAM 
„K arier", „SOOD". patefon elektryce 

ny a głośnikiem, 
kuchenkę elektry 
czas 8-fajerkową, 
wózek dziecinny 
głęboki, łóżko po­
łowę, toaletkę.

ycb I
rowerowych. Ale­
ja  10 — Kowal.

M S I *
0 * ^ '  n m x n u n o .

Pletnie wzgledaie,

« n »
u «

P RZYJMĘ
adm inistracje ma 
łątko  lob domu. 
Zgł ngwmia
rie r  Częstochow, 
•k i"  — „Admini- 
a tM to r .

Kierowców Ssm a  
ebadewyeb B. ś$e
«Wag# Cgsieelae-

segSsy,

petrgebay od 
res. Oferty ,JE«.
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MB
artykuły , apsra- 
ty. błony, reiki, 
papiery wszyst­
kich marek pole­
ca Edw, Cukrów- 
•kl» W »m ew a,
u i. Marszałków 
•ka I&2. dawniej 
W am ew ak* Bpół 
ka F f    -- -
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SPRZEDAM
doss lub połowę. 
If  mieszkań. Ba 
ków. Limanów.

kupna — łsm la-;
88 — reperacja:
, .Placówka ~Ł 
śeijsńsks* u «  n -i 
leja %  drew! w f?* 
bramie na lewo.

«prgedamjw.

f l i r ty .
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ROWERY,
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r o w e r o w e

zs ie*wohn(em

K r a i n  «ff F n m m w
Cząstochwwa, B «loselew.eza 6,

M procent »tłczęditołcl n t e n th
##W spersąissiile listy plac dają

o d  p raco w n ik a  I p ra co d aw cy  
w  op ra ć . C a. P io trk o w ic « , w y d . cz w arte . 
W  tab e lach  um ieszczane s ą  m. in. ru b ry k i: 
„R azem  p o trąc en ia  od p ra co w m  /a4* i „Do 
w y p ła ty “ . C ena zł 5.— , z  rze». z t 7#—.

P o . eh. N r. 2 0 %
S p rz e d a ż : W a rsza w a , M arszałk o w sk a 41-23, 
tel. 838-66 o ra z  w e w sz y stk . ksiggarniacb-

PŁASZCZE "Z=T SUKNIE
polec« hurtów  

V  JB 6 0 R O V , W arszaw a, W ierzbow a 11 m , 29.
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Siadami 
mmimąch 

dni
Obrazki

ze świata

U o * r y  z p r o w e j :  Letnisko w Afryce. No skraju 
letnisk* przed zasiekami z drutu rozsiedli slą Arabowie. 
Lotnik dokonuje zdjącla malowniczej grupy. W ś r ó d -  
ku na l ewo:  Brytyjski krążownik cląśkouszkodzo- 
ny podczas walki, przyholowany zoetał do portu w Gi­
braltarze.— W ś r o d k u  no p r a w e :  Praca na roli 
w Mandfukuo. Szerokie kapeluezo chronią robotników 
przed słońcem. — U d o ł u  od l e w e j :  Żołnierze 
niemieccy zwiedzają na Sycylii ruiny świątyni Kostera 
I Polluksa. — D r u g a  z l e w e j :  Pływające boje 
ratunkowe dla letników. Zestrzeleni lub zmuszeni wo­
dować letnicy znajdują na takich bojach ciepłe ubrania 
I żywność. — U doł u  w ś r o d k u :  Duchowni bud- 
dyjscy w nowych szatach wychodzą ze świątyni 
w Tłoko. — U d o ł u  na p r a w e :  Wieśniaczki buł­

garskie śpieszą z wiadrami po wodą.

Angielska lodź podwodna .Snapper, 
e której zatonięciu doniosła ostatnio

admiralicja brytyjska.

KRZYSZTOF CABAN 14)

Córka k łusow nika
. Słuchając słów Ordona, Wanda nie 

czuła już zdziwienia, tylko ogarniaj (CC 
ją  nagle wzruszenie. Oto otwierała się 
przed nią nowa, nieznana droga. Pijąc 
szampana poczęła sie uśmiechać. Mu­
sujący napój szumiał jej w głowie, przy- 
prawiając o lekki zawrót.

— Za dużo wypiłam — pomyślała.
W tej chwili orkiestra zagrała smęt­

nego walca. Ordon objął Wandę ramie­
niem. poprowadził w tan. Przytuliła ja­
sną główkę do jego piersi, poddała sie 
prowadzeniu bezwolna I uspokojona. 
Nie. nie była jeszcze pijana. Szampan 
nie spętał jej smukłych nóg. które opię­
te pajęczyną jedwabiu sunęły w takt 
muzyki.

A on patrzył z niewyslowkmą lubo­
ścią na swą towarzyszkę. W głowie 
wibrowało mu upojną melodią szczęście, 
w oczach miał ogień. a serce ogarnęła 
radość. Jakże kochał (ę nieznajomą, o 
której nie wiedział nic jeszcze. Zresztą 
nie obchodziło go to. Czul tylko że ta 
kobieta oprzedła mu dusze cza równą 
baśnią.

Oszałamiająca atmosfera beztroskiej 
zabawy podnieciła Ordona. Zapomniał 
o całym świecie. wypełniony Icdvnvm. 
potężnym uczuciem — uczuciem sza­
leńczej radoś:!. m.i w <wych obję­
ciach tego cudnego, rajsWeeo ptaka. 
Chwiejąc sie rytmicznie w takt ' ilca, 
Wił w ramionach młodą kobietę.

Tadeusz Ordon, ogólnie znany i ce- 
nłoóy artysta tańczył dotychczas nie­
wiele i jeszcze do tej chwili taniec uwa­
żał za rzecz mało poważną. Obecnie 
jednak począł doznawać nieporówna­
nej rozkoszy I taniec z Wandą wydał 
mu się słodki, słodszy nad wszelki wy- 

Przyszedl nawet moment. Iż po­
częło mu się wydawać, że nie ma nic 
milszego I cza równiejszego nad te bez­
troskie, niefrasobliwe pląsy, nad tę bez­
mierną wesołość człowieka, któremu 
jest dobrze I dlatego podskakuje z ucie­
chy.

Walc skończył się I Ordon poprowa­
dził Wandę do stolika. Znowu szampan 
płynnym, perlistym złotem napełnił 
kielichy.

Muzyka ucichła. Na scenę w głębi sali 
wbiegła tancerka w kostiumie z łabę­
dziego puchu, lekka i zwiewna, opro­
mieniona czarem zmysłów i młodości

— LenaL. Lena! — rozległy się nagle 
szepty zebranych. Niektórzy klaskali w 
ręce.

Muzyk jakiś uderzył akord na for­
tepianie, a kobiecy cud w łabędzim pu­
chu zanucił czarownym. upajającym 
głosem pleśń.

Tęskna melodia podziałała na wszyst­
kich, a treść piosenki smętkiem I zadu­
mą osiadła na sercach słuchaczy Wan­
dę ogarnęła dziwna, niewytłumaczona 
tęsknota. Przed jej oczyma sticę ła  tam­
ta twarz«. Janusza... Tylko wydała jej 
się łakaś zmieniona, obca... Wzdrygnęła 
się cała I jakby ze zdziwieniem rozej­
rzała dokoła. Ordon patrzył na nią u­

porczywie, a w jego wyrazistych oczach 
widać było ukrytą miłość—

Nagle artystka poczęła śpiewać Pio­
senkę Inną — żywą, wtsołą. Nastrój 
melancholii zniknął momentalnie Twa­
rze wszystkich rozpromieniły się u- 
śmiechem.

..Miłości dzisiaj pragnę,
Uścisków czylcnś chcę,
Mlłośd chcę, miłości 
Mnie z pustką w  życtu śle«,

Chcę czyichś słów cichutkich 
I smutnych, drżących skarg — 
Chcę czyichś pocałunków 
Szkarłatnych Żądzą warg—

A jutro?— Niech grom trzaśnie 
To jutro skryte w  d eń  —
Ja dztś ( tc ę  szczęścia właśnie — 
Dziś zapomnienia dzień—
Śpiewaczka dygnęła swawohße I za 

chwilę skryła ją szkarłatna portiera.
Zabrzmiały brawa. Klaskały kobiety 

w wąskie dłonie I mężczyźni w czer­
wone nieraz ręce.

Lena ukazała się znowu I wrzawa 
ucichła w jednej chwAL Odtwarzała 
oryginalny, wymyślony przez siebie ta­
niec który nazwała — „śmierć łabę­
dzia".

Tańczyła namiętnie, rozpaczliwie, jak­
by pragnęła w tym tańcu roztopić słę. 
unicestwić, przelać w Mego ogrom sza 
lonych namiętności 

Rozwltła pod wpływem silnej emocji 
I zdumiewała urodą wszystkich obec­
nych.

Patrzącym zdawało slęl że to nie ko­
bietą. nie Lena, ale łabędź pojawił słę 
na scenie I umierał. Ogarnięty upojnym 
szałem miłości, padał, podnosił się z 
wysiłkiem I znowu upadał Trzepotał 
białymi skrzydłami I nie mogąc prze­
nieść w sobie nadmiernego żaru rozko­
szy, konał u ludzkich stóp... Padł wresz­
cie u Ich nóg — zdeptany, pohańbiony, 
a szczęśliw y- 

Znowu oklaski — Jakaś przeraźliwa, 
opętana wrzawa. Artystka podniosła 
się I zniknęła już. Orkiestra zagrała tan­
go.
' Waqda znowu płynęła w  tańcu przy­
tulony do swego partnera.

Rozdział XI ,
Wałek Gajda dnia tego nie miał jesl* 

cze n k  w ustach. Od rana włóczył się 
po polach, napawąjąc się .widokiem z ir  
leniejących zbóż, z których chwilami 
rozchodził się szept stłumiony.

Szedł w kierunku Kukulowej zagro­
dy gdzie rósł stary gaj wiśniowy, pod­
szyty gęstwą wielkich, sztywnych lo- 
planów I osnuty festonaml dzikiego 
chmielu. Leniwym sennvm wzrokiem 
powłóczył dokoła. Wkrótce dostrzegł 
jastrzębią zawieszonego wysoko w błę­
kitach. jak czarny nieruchomy punWk 
z rozpostartymi szeroko skrzydłami. 
Zajął go ten widok niezmiernie. Cieka­
wy był rezultatu polowania. Po chwili 
rzeezy wiście jastrząb nmał lak kula n* 
dół, lecz widocznie upatrzona ofiara 
edąźyłh go spostrzec I uciec. gdv* nad 
samą ziemią zatoczył szerokie półkole 
I znowu uniósł się w górę. d. c. u.
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